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PREZYDENT u d a  s ię  DO MOSKWY 
W PONIEDZIAŁEK

F Oficjalna
im H  Brazauskasa w 
p r ie  p*w*We “  p  
gjśl*  23 sierpnia. Odbędzie 

sMimie z prezydentem Fe- 
4tii Rosyjskiej Borysem Jel- 
p L  W skfed delegacji lite-

wskiej wejdą minister spraw za­
granicznych Povilas Gylys, mi­
nister ochrony kraju Audrius 
Butkevićius i kierownik delegacji 
ha rozmowy z Rosją Virgiłijus 
Bulovas.
Rzecznik prasowy prezydenta

m  Brazauskas: o problemach 
i z Rosją i wycofania wojska

Wieczorem 18 sierpnia prezy- 
iet Republiki Litewskiej Algir- 
ria Brazauskas przyjął dzienni- 
hay litewskiej Telewizji riPa- 
woi', stacji radiowych „Gło- 
sAaeryti' i „Wolnej Europy1* 
oo BJA i odpowiedział na 
tt pytania.
~ Czy w tym dniu, obfituj ą- 

2* ¥ •potkania, narady, tele- 
*1, odało się Panu podjąć de- 
255 co do podróży do Mos- 
nry?
-fonuoy ,iPodjąć ^  

g 1.°* mówiłem a pre- 
J*®? Boryiem Jelcynem, 

tUt spotkać w naj.

dokładna data i
B i M l  “ SU
hfcom u J Jw®am' ze muesz- 

^  ciekawie będzie
h  że (JotJrł,  ̂ 10 P°tTZet»e.

— Czy obecna; sytuacja nie 
zachęca do poczynienia więk­
szych ustępstw, niż byłoby to 
możliwe?

— Uważam, że poczynię tyle 
ustępstw, ile może poczynić na­
sze państwo i ja, jego prezy­
dent.

•— Dzisiaj członek delegacji 
negocjacji z  Rosją Romualdas 
Ozolas, wychodząc przed godzi­
ną z Pana gabinetu oświadczył, 
że delegacja w  zasadzie zawiesi­
ła obecnie pracę, czy chodziło o  
umowę?

— Pracę zawiesiła nie dzisiaj. 
Urwała się ona już wcześniej, 
gdy delegacja- wtóciła z Mos­
kwy i  tam nie udało się poro­
zumieć ‘ delegacjom. A  więc i 
moje ostatnie kroki związane są 
z tym, że n a  szczeblu delegacji 
dalsze negocjacje są zupełnie 
bezowocne i niewydajne.

— Czy Pana zdaniem delega­
cja musiałaby złożyć rezygnację?
‘ — Nie, nie wpadam w  takie 

skrajności, tym bardziej, że jest 
więcej różnych obiektów nego­
cjacji. Należy szykować doku­
menty, przecież życie nie staje, 
nie zatrzymują się sprawy, nie 
kończą się interesy naszego pań­
stwa. Delegacja będzie miała 
pracy również w przyszłości.

— Czy oświadczenie ministra 
Ochrony Kraju dotyczące wstrzy­
mania wycofania wojska Rosji 
wpłynęło na Pańską decyzję w 
tej kwestii?*

— Oficjalnego oświadczenia 
ani ja, ani rząd nie otrzyma­
liśmy. Ale czy byłaby to za­
sadnicza i najważniejsza przy­
czyna — nie powiedziałbym. 
Wszyscy jesteśmy bardzo za­
troskani, wszyscy żywimy na­
dzieję, ja  również mam wielką 
nadzieję, że umowa o wycofa­
niu wojska w bieżącym miesią­
cu zostanie zrealizowana i woj­
sko Rosji będzie wycofane. Uwa­
żam, że stan negocjacji, jaki os­
tatnio zaistniał nie może taki 
pozostać, musimy je  zakończyć.
: — Czy jest Pan przekonany, 

że przed wycofaniem wojska 
Rosji zobaczy się z prezyden­
tem Jelcynem?
■ Tak, mam nadzieję.

— Czy oświadczenia wojsko­
wych o wycofaniu wojska to 
jest oficjalne stanowisko Rosji?

— Potwierdzić tego nie mogli 
nam ani przedstawiciele Rosji, 
ani pracownicy ministerstwa 
spraw zagranicznych, ani nikt 
 (Dokończenie na str. 3)
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OŚWIADCZENIE PAŃSTWOWEJ DELEGACJI 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ NA ROZMOWY Z ROSJĄ

Po rozpatrzeniu sytuacji, gdy dzone rozmowy.
Rosja wywiera nacisk na Litwę, 
grożąc tym, że nie zakończy wy­
cofywania ostatnich jednostek 

wojskowych i w ten sposób zmie­
ni zasadnicze stanowisko Litwy 
w rozmowach z Rosją, państwo­
wa delegacja Litwy na rozmowy 
z Rosją oświadcza społeczeństwu, 
że taka sytuacja, gdy przygoto­
wuje się 1 podpisuje porozumie­
nia międzypaństwowe, a  gdy 
jedno państwo grozi drugiemu 
państwu, partnerowi , w  negocja­
cjach, jest całkowicie nie do 
przyjęcia. Rosja powinna bez­
warunkowo wycofać swe wojska 
z Litwy, co zaś dotyczy trybu 
wyrównania szkód wyrządzonych Państwowa delegacja
Litwie i je j mieszkańcom od 1940 Republiki Litewskiej
roku, to mają być przeprowa- na rozmowy z Rosją

W  tych warunkach działania 
wszystkich przedstawicieli Lit­
wy, prowadzących negocjacje, 
nie mogą być pochopne i nie­
skoordynowane. Nikt nie może 
pozwolić, aby Litwie narzucano 
warunki nie do przyjęcia i w ten 
sposób - powodowano napięcie na 
Litwie.

Delegacja państwowa Litwy 
na rozmowy z Rosją pracuje i 
zdecydowana jest pracować na­
dal, aby zostały zabezpieczone 
prawa Państwa Litewskiego 1 
jego mieszkańców.

Premier i minister 
spraw wewnętrznych 
walczą z przestępczością
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Mimo trudności budżetowych, 
rząd dodatkowo. wydzieli na 
zwalczanie zorganizowanej i in­
nej przestępczości organom pra­
worządności wiele środków i 
życie nas wszystkich powinno 
stopniowo Stawać się bezpiecz­
niejsze, powiedział na czwartko­
wej konferencji prasowej w 
gmachu rządu premier Adolfas 
Sleżevićius. Jednocześnie premier 
ubolewał, że nie podjęto skute­
cznych środków dla ukrócenia 
przestępców z chwilą, gdy za­
obserwowano zalążki formowa­
nia się niebezpiecznych dla> spo­
łeczeństwa ugrupowań.

W  konferencji prasowej ucze­
stniczył również minister spraw 
wewnętrznych Romasis Vaiteku- 
nas. Oceniając kryminogenną 
sytuację stwierdził on, że obe­
cnie dokonano przestępstw nie­
mal o czwartą część więcej niż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Co dziesięć minut w 
kraju następuje jakieś przestę­
pstwo majątkowe, co półtoręj 
godziny odnotowuje się ciężki, za­
grażający życiu człowieka fakt, 
a  mniej więcej co trzy godziny 
uprowadza się samochód. Zwięk­
sza się liczba nietrzeźwych kie­
rowców, a jednocześnie również 
wypadków drogowych, w któ­
rych wyniku tylko w lipcu zgi­
nęło 86 osób i  blisko %5 tysią­
ca doznało obrażeń. Szczególnie 
niebezpiecznej skali nabrały 
przestępstwa związane z kra­
dzieżami mienia w drodze prze­
mocy.

Ograniczeniu zorganizowanej 
przestępczości, powiedział mini­
ster, poświęca się szczególnie

dużo uw agi Ostatnio stosując 
areszt prewencyjny odizolowa­
no 82 niebezpiecznych osobni­
ków, którfcy głównie zajmowali 
się wymuszaniem. Wobec nich 
wszczęto postępowanie karne. 
Możliwie, że sprawy te będą 
rozpatrywali sędziowie Sądu 
Najwyższego, chociaż ostatecznie 
jeszcze nie porozumiano się co 
do tego, ale o  tych sprawach 
powinniśmy szybko usłyszeć. 
Minister powiedział, że coraz 
więcej osób poszkodowanych już 
nie nnifra składania zeznań, na­
wet nie żąda zachowania taje­
mnicy. Stanowi to  istotną pomoc 
dla organów ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości 

Osobnicy, którzy zgromadzili 
wielkie kapitały, własnymi ręko­
ma nie wykonują bezpośrednio 
brudnej roboty. Są oni jak gdy­
by korzeniami chwastów tkwią­
cymi głęboko w ziemi. Niemniej 
nie odrzucamy możliwości doko­
pania się również do nich, po­
wiedział minister. Poinformował 
on również, że stale analizuje 
się wyniki pracy policji wszy­
stkich miast i rejonów, utwo­
rzono 8 strefowych grup docho­
dzeniowych. W niektórych re­
jonach do wykonywania spe­
cjalnych zadań łączy się siły po­
licji drogowej i municypalnej, 
zwiększono kontyngenty patroli 
policyjnych w Wilnie. Opowia­
dając się za jawnością pracy 
służb spraw wewnętrznych mini­
ster wezwał dziennikarzy, aby 
również nadal szeroko informo­
wali społeczeństwo o i'ch dzia­
łalności

(ELTA)

Pozdrawiamy Szanowną Jubilatkę
Dziś społeczeństwo Łltwy z głębokim szacunkiem 1 czcią chyli 

czoła przed sędziwą Jubilatką — doktorem nauk pedagogicznych 
Melie Lukłłenć. Trudno uwierzyć — mimo Jej srebrzystych wło­
sów — Iż to jest jubileusz 80-leda, jeśli się weźmie pod uwagę 
ogrom pracy, którą wykonuje. Nieoceniony 1 nieprzemijający 
Jest Jej wkład w zreformowanie szkoły litewskiej 1 przygotowa­
nie koncepcji szkoły narodowej. Pracą tą kierowała z ramienia 
Instytutu Badań Naukowych Pedagogiki.

Redakcja „Kuriera Wileńskiego" tyczy  Szanownej I Czcigod­
nej Jubilatce dalszych sukcesów w pracy nad rozwojem pedago­
giki litewskiej, duto zdrowia 1 wszelkich radości.

PARLAMENT ZAGRAŻA 
BEZPIECZEŃSTWU ROSJI — 

JELCYN

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
oświadczył w czwartek, że dzia­
łania konserwatywnego oarlame- 
ntu zagrażają bezpieczeństwu Ro­
sji. „Takie praktyki muszą zos­
tać powstrzymane" — stwierdził 
Jelcyn na konferencji prasowej 
w drugą rocznicę puczu.

Zdaniem Jelcyna parlament 
stał się ostoją sił odwetowych. 
Rosji .potrzebna jest nowa kon­
stytucja i kontynuowanie reform 
politycznych. Temu ma służyć 
powołana Rada Federacji. Jelcyn 
wezwał do przeprowadzenia ną 
jesieni wyborów parlamentar­
nych.

JELCYN O WIZYCIE W POLSCE

Prezydent Jelcyn stwierdził, iż 
wyraził już zgodę na powołanie 
przy prezydentach Polski i Rosji 
komitetu ekspertów. „Musimy 
podsumować wyniki wizyty pre­
zydenta Wałęsy w Rosji" ■—
stwierdził Jelcyn.

podkreślając, iż zaproszenie od 
prezydenta Wałęsy do złożenia 
wizyty w Polsce leży na jego 
biurku już od dawna, Jelcyn 
przyznał, „jest mu niezręcznie, 
iż dotąd z niego nie skorzystał.

Podczas wizyty w Polsce, po­
wiedział prezydent, podsumujemy 
dotychczasowe wyniki współpra­
cy obu naszych krajów, podpi­
szemy też Wiele nowych porozu­
mień. Współpraca Polski i Rosji 
rozwija się w pozytywnym kie­
runku — stwierdził Jelcyn.

ZAMACH BOMBOWY W 
LIBANIE POŁUDNIOWYM

Ładunek wybuchowy dużej mo­
cy eksplodował w czwartek ra­
no w pobliżu izraelskiego czołgu 
na terenie Libanu Południowego.

Z wstępnych informacji wy­
nika, że zginęło bądź odniosło 
poważne obrażenia wielu izrael­
skich żołnierzy.

URZĘDNIK OSKARŻONY O 
GROŻENIE ŚMIERCIĄ 

CLINTONOWI

37-letni urzędnik, zatrudniony 
w domu handlowym, został os­
karżony o to, iż groził zamordo­
waniem prezydenta Billa Clinto­
na, który miał przybyć na po­
czątku tygodnia do miasteczka, 
został w środę zwolniony za 
kaucją w wys. 20 tys. dolarów.

Thomas Fullerton Field* został 
aresztowany 12 sierpnia pod za­
rzutem snucia planów zamordo­

wania Clintona w dniu, w którym 
planował on w ygłosić przemó­
wienie na krajowym kongresie 
stowarzyszenia gubernatorów 
| poin formowały władze.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że 
powiedział rzekomo: „Gdy prezy­
dent Clinton przyjedzie do mia­
sta, rozwalę mu głowę", dodając, 
ie  „mam zamiar wziąć strzelbę i 
zrobić to samo, co uczyniono z 
braćmi Kennedy".
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Z Polski
73 ROCZNICA OBRONY 

PŁOCKA PRZED 
BOLSZEWIKAMI 

18 bm. w Płocku uroczyś­
cie obchodzono 73 rocznicę 
obrony miasta przed armią 
bolszewicką. Przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza odbył 
się apel poległych. W płoc­
kiej katedrze odprawiona zo­
stała Msza święta w intencji' 
poległych w sierpniu 1920 
roku. - 

W~ miejscach, gdzie 18 1 19 
sierpnia 1920 roku toczyły się 
walki, złożono kwiaty.

W czasie obrony Płocka 
przed ,rfnnią bolszewicką w 
1920 foku zginęło 170 żołnie- 
izy polskich oraz 100 osób 
cywilnych.
REKONSTRUKCJA KANAŁU 

AUGUSTOWSKIEGO 
Polska zadeklarowała 6 

mlri zł., a Białoruś 47 min ru­
bli nfi rekonstrukcję Kanału 
Augustowskiego — • poihfor- 
mowano dziennikarza PAP w 
Urzędzie Wojewódzkim w Su­
wałkach. Stwarza to perspek­
tywę uruchomienia tego waż­
nego szlaku wodnego na ca­
łej (102 km) długości, po na­
szej stronie kanał jest czyn­
ny. Otwarcie żeglugi przez 
granice zależy teraz od stro­
ny białoruskiej.
AMFETAMINA Z HEROINĄ 

WŚRÓD 
MAGNETOFONOWYCH 

KASET 
91 tabletek z narkotykami 

znaleźli w środę 18 bm. cel­
nicy z bazy promowej w 
Świnoujściu wśród magneto­
fonowych kaset znajdujących 
się w schowku samochodu 
„Volvo'' Uidawał się nim do 
Szwecji obywatel tego kraju, 
Polak z pochodzenia Jerzy A. 

lEr1 poinformował nadkomi­

sarz Adam Labudda z Komen­
dy Wójewódzkiej Policji w 
Szczecinie. Badania wykaza­
ły, że tabletki zawierały am­
fetaminę i heroinę.

Narkotyczny ładunek o 
wadze 25 gram ma wartość 
ok. 67 min zł. Jerzy A. zos­
tał zatrzymany. Dalsze postę­
powanie w tej sprawie pro­
wadzi Prokuratura Rejonowa 
W Świnoujściu.

ZŁE OCENIŁ WŁASNĄ 
TUSZĘ

W czwartek 19 tom. ok. godz. 
*3 nad ranem właściciel baru 
„Victoria" w Bobolicach usły­
szał dziwne głosy dochodzące 
zza ściany, w której były prze­
wody kominowe. Nie były to. 
jednak duchy, a włamywacz, 
który właśnie przez komin ii- 
siłował dostać się do wnętrza 
lokalu. Włamywacz niestety 
żle ocenił wielkość komino­
wego kanału i swoją tuszę.

Jedynym wyjściem z op­
resji było Wołanie o pomoc. 
Tej udzieliła policja, gwaran­
tując zarazem spędzenie re­
szty nocy w areszcie — po­
informował oficer * dyżurny 
Komendy Wojewódzkiej Po­
licji w Koszalinie.
KINO — HURTOWNIA — 
DYSKOTEKA — KAPLICA 

• Różne zmiany następowały 
w ostatnich latach w jednym 
z najstarszych kin Łodzi „Mu­
za". Przed trzema laty dzier­
żawca kina zbankrutował. Sa­
lę kinową przejęła pewna 
hurtownia — po roku zban­
krutowała. Salę przejął właś­
ciciel dyskoteki, splajtował 
po 18 miesiącach.

W  ab. m. na budynku za­
montowano krzyż. Pomiesz­
czenia przejęła jedna z łódz­
kich parafii rzymskokatolic­
kich. Obecnie trwają prace 
adaptacyjne, zamieniające da­
wną salę kinową, a właści­
wie już dyskotekową, na ka­
plicę. Jeszcze w sierpniu zo­
stanie przekazana wiernym.

Nowiny z WNP
ROSJA—BIAŁORUŚ: JELCYN I SZUSZKIEWICZ 

O STREFIE RUBLOWEJ ,
Borys Jelcyn i przewodniczący białoruskiego parlamentu Sta­

nisław Szuszkiewicz spotkali się w czwartek na Kremlu. Ofi- 
ęjałnie nie podano tematu rozmowy, ale TASS — wnioskując z 
ębecności dyrektora Centralnego Banku Rosji Wiktora Gierasz- 
czenki /— .podała1’ że przywódcy omówią zasady obecności Bia­
łorusi w strefie rublowej.

Sprawa musi być na! tyłe ważną, że Szuszkiewicz uznał za 
konieczne przerwać urlop. Przed wyjazdem z 'Mińska powiedział 
dziennikarzom, że Białoruś zamierza? pozostać w tej strefie na 

.„normalnych warunkach rynkowych". Część kredytu przyznane­
go, ostatnio przez Moskwę Mińskowi zostanie przekazana w go­
tówce, by wesprzeć białoruskie talony, które ostatnio straciły na 
wartości wobec rosyjskiego rubla.

ROSJA: DOLAR PODROŻAŁ W MOSKWIE 
W czwartek na moskiewskiej Giełdzie Międzybankowej płaco­

no za jednego amerykańskiego dolara już 987 rubli. Poprzednio 
przez siedem sesji dolar kosztował 984,5 rubla.

POWSTAJE PARTIA WŁADZY 
Wicepremier Rosji Siergiej Szachraj przystąpił do tworzenia 

Partii Rosyjskiej Jedności i Zgody (Prowincjonalnej). Szachraj 
poinformował, że hasło nowej partii brzmi: ,.Rosja może przeżyć 
i odrodzić się tylko jako całość".

Partia Rosyjskiej Jedności i Zgody (Prowincjonalna)) będzie 
f partią typu mieszczańskiego. Jej program będzie skierowany — 
według Szachraj a  — do zwykłego mieszczanina, któremu „na 
śmierć obrzydł cały ten polityczny brud na górze i który zain­
teresowany jest w silnym, stabilnym państwie".

UKRAINA: KOZACY BĘDĄ BRONIĆ GRANIC UKRAINY 
Oddziały kozaków zostaną od - przyszłego roku włączone do 

wojsk patrolujących i broniących granic Ukrainy. Na mocy po­
rozumienia podpisanego w środę przez hetmana kozackiego i 
dowództwo ukraińskich wojsk pogranicznych, wkrótce rozpo­
cznie się szkolenie specjalnie wyselekcjonowanych oddziałów 
kozackich.

Liczbę ukraińskich kozaków ocenia się na ok. 15 tys. Od 
czasu rozpadu ZSRR, odgrywają Oni coraz większą rolę w życiu 
publicznym Ukrainy propagując takie wartości J a k  patriotyzm, 
pobożność i moralność. Od pewnego czasu rady miejskie w 
porozumieniu z ukraińskim» Kościołem prawosławnym zaczęły 
wybierać dowódców sotni, czyli sotników, których zadaniem jest 
m.in. pilnowanię przestrzegania zasad moralności w życiu publi­
cznym.

Uk r a in a  n ie  p r o w a d z i p r a ć  n a d  z ł a m a n ie m
KODÓW STARTOWYCH RAKIET

Ukraina nie prowadzi prac nad złamaniem kodów startowych 
rakiet nuklearnych znajdujących się na jej terytorium —- poin­
formowało ministerstwo obrony Ukrainy. Ukraina może nato- 
miast uniemożliwić• użycie broni jądrowej rozlokowanej w jej 
granicach.

Służba prasowa ministerstwa obrony zdementowała informację, 
jakoby wiceminister obrony Ukrainy generał Iwan Biżanpowiedział 
W wywiadzie dla BBC, że Kijów chce przejąć pełną kontrolę nad 
poradzieckim arsenałem nuklearnym, znajdującym się na Uk* 

' rainie. J r

Okno na świat
Z DONIESIEN PAP

B o ś n i a

ONZ TWIERDZI, 2E WSZYSTKO JEST GOTOWE 
DO ATAKÓW LOTNICZYCH W BOŚNI

Lotnictwo NATO jest już go­
towe, aby podjąć ataki lotnicze 
na pozycje Serbów w Bośni — 
poinformował członków Rady 
Bezpieczeństwa ONZ jej sekre­
tarz generalny Butros Ghali.

Jak głosi krótki komunikat 
„sekretarz generalny poinformo­
wał przewodniczącą Rady Bez­
pieczeństwa Madeleine Albrignt, 
że Narody Zjednoczone osiągnęły 
zdolność operacyjną do posłuże­
nia się siłami powietrznymi na 
wsparcie UNFROFOR w Bośni i 
Hercegowinie. -

U sierpnia ONZ ogłosił, że 
trwają przygotowania do podję­
cia nalotów lotniczych, w tym

rozmieszczanie obserwatorów i 
sprawdzanie całego systemu. Obe­
cnie ogłoszono, że przygotowania 
te zakończono.

Na mocy uzgodnienia przez 
członków NATO zebranych w 
Brukseli 9 sierpnia, decyzję u- 
poważniającą do podjęcia takie­
go ataku może podjąć sekretarz 
generalny ONZ. Powinien on w 
tym celu przeprowadzić konsul­
tacje z członkami Rady Bezpie­
czeństwa oraz wysłuchać rad 
specjalnego przedstawiciela ONZ 
w b. Jugosławii, Thonralda Stol- 
tenberga oraz dowódcy sił 
UNPROFOR, gen. Jeana Cota.

Zewsząd

WALKI W MOSTARZE
Strony konfliktu w Bośni i 

Hercegowinie- zgodziły się w  
środę na przekazanie Sarajewa 
pod kontrolę,. ONZ, jednak na- , 
dal prowadziły walki o drugie 
co do wielkości miasto republiki 

Most ar.
Wymiana ognia artyleryjskiego 

w "Męstarze trwała do późnych

Rosjanie przestali 
szpiegować w Szwecji

„Od pół roku wywiad rosyjski 
zaprzestał werbowania agentów 
wśród personelu szwedzkich in­
stytucji wojskowych, urzędów i 
przedsiębiorstw. Rosja całkowicie 
zaprzestała działalności szpiegow­
skiej w Szwecji" oświadczył
w wywiadzie dla tutejszej agen­
cji prasowej „TT" szef szwedz­
kiej policjf bezpieczeństwa Mats 
Boerjesson.

W edług niego, już bezpośre­
dnio po puczu w  ZSRR w 1991 
r. szwedzki kontrwywiad zaobser­
wował osłabienie aktywności
szpiegowskiej ze strony KGB, na­
tomiast wywiad wojskowy GRU 
kontynuował swą działalność na 
terenie Szwecji w pełnej skali 
aż do ostatniej zimy. Potem jed. 
nak nastąpiła zmiana i większość

CLINTON OBCHODZIŁ
URODZINY

W  gronie ok. 30 zapizyj^ 
nych osób, w jednej z 
nych restauracji w FayVtJJJj 
„stan Arkansas", prezydJUTj 
Clinton obchodzi! swe 4? 
ny. Przypadają one dopfej^
czwartek, ale prezydent 
wił przyśpieszyć uroczyi£jJ^| 
wiem wolał uczestniczn^HM
razem z najbliższymi i

godzin wieczornych w środę. W 
centrum miasta walczyły oddzia­
ły piechoty. .

Rzecznik Wysokiego Komisa­
riatu ONZ ds. Uchodźców Peter 
Kessler powiedział, że mieszkań­
cy znajdują się prawdopodobnie 
w gorszych warunkach niż lud­
ność Sarajewa.

Bośniacka Serbka przytuliła czaszkę syna zabitego przez stły 
muzułmańskie w czerwcu ub. roku.

Fot Reuter

agentów została wycofana. Pozo­
stali zajmują się gromadzeniem 
informacji wyłącznie na podsta­
wie otwartych źródeł, przeciwko 
czemu Szwecja nie ma zastrze­
żeń.

Boerjesson powiedział, że obe­
cny stan otwiera możliwości na­
wiązania współpracy między 
szwedzkimi i rosyjskimi służba­
mi specjalnymi. Dodał zarazem, 
że szwedzki kontrwywiad będzie 
miał nadal pod obserwacją perso­
nel placówek rosyjskich. Stwier­
dzono bowiem, że wielu byłych 
agentów KGB pojawiło się na 
nowo w różnych krajach zacho­
dnich w roli pracowników przed­
siębiorstw rosyjskich i nie wiado­
mo do końca, czym się oni zaj­
mują.

H M  swym rodzinnym sfeiur I 
kansas, którego gubernator**. Y1! 
przez 12 lat. Hi

i Rodzina Clintonów spaw. 
dni w Fayetteville w dotno?1 
jaciół nad malowniczym 
Beaver.

W  czwartek Clinton 1 IM  
udaje się na 11 dni „piajj 
wych" wakacji na wyspę ^  
ha's Vineyard, położoną fnjs|| 
rzeży stanu Massachuasetfa ^  
ły Dom nie przewiduj^ ża<W 
wystąpień publicznych1̂  2  
cjalnych spotkań prezy<W 
tym okresie.
LWY POŻARŁY NIEMDjęw

TURYSTĘ m
Lwy zjadły niemieckiego ,. B  

rystę, który spędzał noc 
gwiazdami w namibyak|fr£reJr ■  
wacie Ethosha — poinfonuonB 
ła w środę policja w Wiodła ■  

Szczątki 24-letniego J M a ^ l  
Lenka znaleziono na terenie f l  
poczynkowym. Zdaniem p o u l  
dwa lwy o świcie prze&oc^B 
płot i zaatakowały turystą faJH 
cego w śpiworze na ławce. I 

Policja oświadczyła, że In fl 
wytropiono i zastrzelonej
UPROWADZONY lO-TONOttl 

LENIN .1
Nieznani rabusie ukradli v * 

cy z środy na czwartek z msfc 
Izynu w gruzińskiej miejscowi* 
Zestalani ważącą 10 ton staj 
Lenina, wykonaną z brązu. I 

Ministerstwo Obrony G nąl 
które poinformowało o tym f i l  
cie, dodało, że złodzieje nijtl 
dźwigu, aby umieścić posąg e I  
ciężarówce, po czym — nie d * I  
pokojeni przez nikogo — odjt-fl 
chałi w nieznanym kierunku I  

Przestępcy mogą nieźle zank l 
jeśli uda im się sprzedać pcąH 
wodza rewoluqi na rynku ś n i  
towym — ceny brązu są na ś H  
wysokie.

PRZEŻYŁ UPADEK Z 
8O-METROWEJ WYSOKO® 

29-letni francuski rolnik P*j 
żył upadek z 80-metrowej fWj 
kości, dzięki wylądowania n  
drzewie.

Denis Charvet spadł ze offl 
ty wodospadu we. wschofcl 
części departamentu Ain. Za^l 
mowani jego wołaniem* o P°^J 
turyści udzielili mu pomocy *| 
godzin po wypadku,*B 

Jak poinformowanej y f| 
talu, życiu młodegojugKH 
nie zagraża n iebć^^H A  
Stwierdzono jedynie 
nóg i obrażenia ramienia-

SPŁONĄŁ ZABYTIOJ^ I 
MOST W LUCStf®

Jedynie ośmiokątna 
wieża wodna ocalała |  
który w nocy z wt°d® 
dę strawił drew niańS^T^ 
czny most w LucernH^

Ten kryty most, udK# 
najstarszą tego rodzaju 
w Europie, został zbudô  . .  
1333 r. Pod Jego 
dowało się ponad sto Zm 
nych malowideł z 
świętych, a także obraJS***1 
torii miasta i Szwajcarii*

Kalendarz historyczny na dziś
Ro c z n ic a  u r o d z in :

7 — Leopolda Infelda (1898—1968), polskiego 
fizyka ‘

— Bolesława Prusa (1847—1912), polskiego pi­
sarza i publicysty

— Emlly Bronte (1813—1848), angielskiej po­
wieściopisarki

— Bolesława Krzywoustego (1085—1138), pol­
skiego księcia^

ROCZNICA WYDARZEŃ:
1991 r. — Proklamowano niepodleglrifg^ # | 
1989 r. —  Związek Radziecki przyzn®* 

posiadania bombowca, nazwanego pixe*fl̂ f<j 
,31ackjack*‘ i uznanego za. najbardzieM ^ I  
nośną broń. I n |  I

1988 r. — Wszedł w życie rozejm. W l  
wojnę między Iranem i Irakiem, trwaj#** 
września 1980 r.

1908 r. — Król Belgii Leopold II 
belgijskiemu rządowi Kongo, sw oj*-^^^®  
sową własność”.
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Kalejdoskop aktualności
NO"®

tahyfy ZA ENERGIĘ CIEPLNĄ I ELEKTRYCZNOŚĆ
. pnedsiębiorstwa, organizacje i  tont użytkowni- 

0i  1 mieokańców) za energię cieplną, nabywaną od
O (* oaństwówego systemu energetycznego Litwy, Aly-
««*ię,̂ SrtJówMÓ Braedsiębtorstwa Sieci Cieplnych i Pań- 
iuiiefo ^jdsj^ioretw a „SUuma". będą płacili p o '01016 USD

elektrycznej mieszkańcy nadal będą płacili 
U 1 ujytkcwnicy — 0,02 USD. Cenę w litach będzie

ł® według oficjalnego kursu dolara w dniu opłaty^ 
i lajcże, że rodziny wymagające opieki społeczny,

pftepi*y ®

wrnnienić opał stosowany do ogrzewania’ pieców na. 
'  otrzymają kompensatę do 450 litów na  na- 

• rcd®Jc '
lime wydatki mieszkańców na ogrzewanie będą 

w 1  Proc- 0beCWe szykuje Się
r takiej kompensaty.

ZE SKARGAMI — DO EUROPY 
. Narodowa, która z woli Sądu Najwyższego i Głównej ‘ 

^Wyborczej straciła 3 mandaty sejmowe, zwróciła się ze 
^ 'u i e  tylko do Sądu Konstytucyjnego, lecz i do komitetu 
^wUtamego praw człowieka związku międzyparlamentame- 

powiotep on w najbliższym czasie zadecydować czy podej- 
^  Vje rozpatrywania skargi opozycji parlamentu Litwy. Osta- 
“  decyzją związek międzyparlamentarny podejmie tegoro- 
nMi jesieni na swej sesji w Kanbeize.
fo prośbę generalnego Sekretarza Związku Międzyparlamentar- 

M| p Komilbria przedstawiciele sejmowej Zgody Narodowej 
3* się, by *żyć zeznanie. Członek Główne) Komisji Wyibor- 
aej V Duoba oświadczył, że musiał zdementować informację 
„rnwodniczącego Sejmu C. JuaSenasa, który wcześniej przybył 
fołGnewy. Zdaniem posła na Sejm A. Kubiliusa, P. Kornilon 
n  hlękią'opinię o wydaleniach na Litwie. Jednak i on, jak 
iwiedział V. Ziąnelis, bardzo się zdziwił, że po odebraniu man- 
iH6w, w ipomych okręgach wyborczych nie zarządzono nowych 
rjaśtm. TA się postępuje na Zachodzie.

PIELGRZYMOM BĘDZIE WIDNO 
Na mamrocie Ojca Świętego w Wilnie kończą się prace przy 

uponątaraniu linii elektrycznych. Poszczególne kable powie- 
!me wymienia się na podziemne. Intensywnie rekonstruuje się 
sianiem oświetlania na placu Katedralnym. Jako że spodziewa 
s* tu pielgrzymów w dzień i  w noc, musi być im widno o każdej 
porze doby. W czasie wizyty papieża Jana Pawła II w stolicy 
będą się paliły wszystkie istniejące żarówki, 
to wyjeździe dostojnego gościa ulice i plące będą oświetlane 

jA dawniej — wieczorami z trzech żarówek będą paliły się dwie, 
i w nocy — tylko jedna. Powody są wciąż te  same — Litwa 
M biedna, a energia droga. Do oświetlenia stolicy przeznaczono 

J  ponad 31 tysięcy żarówek. W miesiącach, gdy dzień jest naj- 
[ kitey, oświetlanie miasta kosztuj e od 110 do 65 tys. litów.

M WPROWADZENIU LITA, MASA PIENIĘDZY ZMALAŁA 
l lipca w gospodarce Litwy funkcjonowało 1461 miń litów 

U czerwca S  1543,4 miliona litów), z  których w obiegu było 
W mllony, a w depozycie osób fizycznych i. praiwnych. — 

h ^ w, komunikuje Departament Statystyki. 
.r7*siębKretwa Litwy partnerom z Rosji były dłużne 255 

Stów, czyli 19 proc. ogólnej sumy zadłużenia, a przed- 
Rosji Litwie — 183,5 miliona Utów, czyli 13,6 proc. 

^  “aractantów 71,5 min litów.
NA LIPOWCE — STRZAŁY 

^Wihfe, „a Lipowce 17 sierpnia rozległy się strzały. Około 
Boć, UjijJnecłuxłnie zauważyli, że dwaj mężczyźni biją i prze­
to  0 wepchnąć do samochodu człowieka. Obok biegną- 
ks* kobiPł ierẐ  ^omPailii warty honorowej „Gieleżinis Vil- 
^ących •j^2W0:ta ^  P°moc- Przestępcy otworzyli ogień do 
iffi, ,rr el 7  2 'karabinu maszynowego i czterech ra-

k tó^3 ^  Pasażera obok. jadącego autobusu. Męż-j 
. re8° usiłowano uprowadzić, w chwili zamieszaniazbiec.

w kierunku centrum. Poszukuje ich po- 
irojeni i ^ >̂ owano drogii Przestępcy są dobrze

pi*18 pewno się -nie poddadzą, gdyż nie  mają nic 
kiT Sruoo n  szybko ustaliła), kim są ci osobnicy.
'^Wlnie 7J i Adomienas. Obaj dobrze znani policji, nie- 
J®chód znal T2ymywa'ni* Poszukiwanie przestępców trwa. Ich^aleaono w gminie niemieskiej. W  tych okolicach

mu ludzie.

wWe8>rh* “°nle«eA agencji informacyjnych,
^ ^ g o to w a  u» Krystyna ADAMOWICZ

Algirdas Brazauskas: 0  problemach negocjacji z Rosją i wycofania wojska
(Dokończenie ze str.. 1)

inny.. Nie mogli powiedzieć, że 
są takie decyzje.
I - t— Czy rozmawialiście z pre­
zydentem Jelcynem tylko o spo­
tkaniu, czy także o treści spo­
tkania?

— Nie, telefonicznie mówić o 
treści umowy jest zbyt trudno. 
Wątpię, by tak można było 
rozsfcrzyigać sprawy państwowe.
■ Jakie byłyby działania Pa­
na, gdyby Rosja odrzuciła żą­
danie wyrównania szkód Litwie?

— Byłyby odpowiednie dzia­

łania. Nie chcę zawczasu prze­
widywać. Niegacjacje i rozmo­
wy właśnie po to  są, byśmy mo­
gli znaleźć sposoby domówie­
nia się z zachowaniem najważ­
niejszych zasad, które obie stro­
ny powinny zachować.
. — • Czyli, wyrównanie szkód 

to  główna zasada?
— W  żadnym wypadku nie 

zrzekam się i  nie zrzeknę się 
tego. I to, co się mi inkryminu­
je, twierdząc, że ulegam presji 
i tak dalej, jest twierdzeniem 
nieuzasadnionym i kategorycznie 
je odrzucam. Rozumiem, że jest

to  żądanie naszego referendum 
w czerwcu ubiegłego roku i> ja 
jako prezydent muszę go prze­
strzegać.

— Jak Pan zareagował na oś­
wiadczenie?

— Nie wiem, 00 macie na 
myśli? Reagowałbym, gdyby 
rzeczywiście było oficjalne oś­
wiadczenie, które bym osobiście 
otrzymał lub inne instytucje na 
Litwie. Ale nie mamy ich. Dla­
tego uważam, że reakcja na nie 
złożone oświadczenie jest niepo­
trzebna.

(ELTA)

c ^ tttonoSS OWce' cW°Pcy s  , ,A ra su ^ ®
rf^dent którego usiłowali uprowadzić. To wi-
C48 l a. . f Y W  V. Bauras. Prezydent tej spółki R.

v Wiinu*^5 2°stali zabici 23 lipca w mieszkaniu R. 
Si oknna^02̂ 211 zwi^zano- duszono, a  później jed- 

Poduszką, innemu kołdrą, zabili strza-
•—! ^ a s  w  .

' w czasie iższym "wspólnikiem i przyjacielem R. 2y- 
gj.jJ; P ^den t^ r StWa bYł u znanego milionera mążeikiaj- 

. o v. Baa lłr®y ROMAR R. Marcinkevićiusa. (Między 
^ v?VOs ^as" w ie przed Półroczem wspominano w gazecie 
v7^inAno‘h'/ «tykule o handlu kradzionymi samochoda- 
\ ̂ K * Gariu â °  Przedsiębiorcę, który za 30 tys. dola* 
'nZ ^^i2icnv CK iupił ,.Mercedes", który. Jak się okaza- 

i ^  N>emczech. Później, V. Bauras, nie chcąc 

80 kup!ł “  45 ,y>' DM
uSLŚ5^-Śmlercl wspólnika, V. 'Bauras przeczuwał, 
d o iu S y ^ ^ y  taj£że zamach na niego, 

to azzD* Sruogą iD. Adomienasem (os-
3  to mon... od 10 lat). Przed tym wydarzeniem uwą-

NA LITWIE UTWORZONO 
OBWÓD GŁOSOWANIA 

W  WYBORACH DO SEJMU 
I SENATU RP

JaK poinformował redakcję kie. 
równik Konsulatu Generalnego 
RP w  Wilnie Dobiesław Rzemie- 
niewskl, w dniu 30 lipca 1993 j. 
Minister Spraw Zagranicznych 
RP wydał zarządzenie n r 23 w 
sprawie utworzenia za granicą 
obwodów głosowania w wybo­
rach do Sejmu i Senatu RP za­
rządzonych na dzień 19 września 
1993 roku. Zarządzeniem tym 
Minister Spraw Zagranicznych 
RP utworzył dla obywateli pol­
skich przebywających za granicą 
obwód głosowania nr 158-Z obej­
mujący terytorium Republiki Li­
tewskiej. Siedzibą obwodowej ko­
misji wyborczej jest Wilno.

S P O R T
PORAŻKI NA STARCIE

Niewiele radości sprawili swym 
sympatykom w  pierwszych spot­
kaniach o europejskie puchary 
sezonu 93/94 drużyny poniewie- 
skiego „Ekranasu" i wileńskiego 
„.Żalgiriśu". Pierwszy w  Pucharze 
Mistrzów uległ na własnym bois­
ku jedenastce „Flirkmy" La Va- 
letta — 0:1, a „Żalgiris" w Pu­
charze Zdobywców Pucharów 
przegrał z FC „Koszyce" 0:2.

Rewanżowe spotkania wstępnej 
rundy — 1 września. Drużyny li­
tewskie stoją w  nich jednak 
przed nie lada trudnym zadaniem. 
LEKKOATLECI DZIELĄ MEDALE

Po dniu przerwy, jakim była 
środa, lekkoatleci przystąpili do 
ponownego podziału medali w 
mistrzostwach świata w Stutt­
garcie. Wczoraj rozegrano 5 fi­
nałów. W  centrum uwagi znaj­
dował się skok o tyczce, a wszy­
stkich interesowało, czy S. Bub- 
ka zdobędzie czwarty tytuł mi­
strza świata w swej karierze.

Dziś rozdanych zostanie kolej­
nych 5 kompletów medali. „Gwo-, 
żdziem" rywalizacji będzie bez 
wątpienia konkurs skoków w dal/ 
podczas którego Amerykanin M. 
Powell zapowiada atak na 9 m.

Na sobotę wyznaczono 6 fina­
łów, a w  niedzielę, w ostatnim 
dniu zmagań, poznamy 9 ostat­
nich mistrzów świata.

Rozpocznij każdy dzień 
z „Kuriera", a świat nabierze 
nowych barw

TYLKO DO 10 WRZEŚNIA 
TKWA PRENUMERATA 

„KURIERA WILEŃSKIEGO" 
NA CZWARTY KWARTAŁ BR

KURIER
\ wileński

Indeks 6721Ś

Zaprenumerować „Kurier Wileński" można na każdej po­
czcie oraz w redakcji dziennika (Wilno, al. Laisv6s 60, XI pię­
tro, pokój nr 1114) w dniach pracy od godz. 9 do 17.

Koszty prenumeraty na Litwie w litach:
na 1 mies. na 2 mieś. na 3 mies. 

Bez dostarczania 3,50 7,00 10,50
Z dostarczaniem 4,76 9,52 14,28

Gazetę zaprenumerowaną bez dostarczania, mieszkańcy po­
bliskich dzielnic mogą odebrać w redakcji „Kuriera Wileńskie­
go" codziennie w dniach pracy od godz. 9 do 17 (pokój nr 
1115).

prenumerata „Kuriera Wileńskiego" dla czytelników w 
Polsce na kwartał kosztuje 21 USD.

Pieniądze należy wpłacać na konto: accont nr 134433— 
164—1—787/57080028 'Bank Rozwoju Eksportu S.A. Warsza­
wa Swift BREX PL PW

telez: 812 412 cs ch in the name of commercial bank „Vil- 
niaus Bankas" in favour o t  the State Centrę Publischers („Ku­
rier Wileński") to  remit 21 USD.

Dla czytelników na Zachodzie koszty prenumeraty łącznie 
z przesyłką wynoszą 30 USD.

Pieniądze należy wpłacać na konto: 
accont nr 971 464 14/57080028 
XREDdT SUISSE, Zurich, Swetzerland 
Swift SBCO CH 22 80 A
teiex: 812 412 cs ch in the name of the State Centrę Publi­
schers („Kurier Wileński") to remit 30 USD.

O przekazaniu pieniędzy prosimy powiadomić redakcję li­
stownie lub telefonicznie, n r tel. 42-69-63, ewentualnie faxem 
nr 42-72-65 i  podać swój dokładny adres.

Należność też można uregulować w redakcji.
Plenumerata „Kuriera Wileńskiego" za granicę trwa do 

15 września.
Czytelnicy z WNP za prenumeratę naszej gazety płacą 

.30 litów. Kwotę tę można wpłacić w walucie swojej republi­
ki, zgodnie z kursem wymiany na pieniądze litewskie. Nale­
ży je  przekazać na konto:

rocyAapcTBeHHBm H3AaTeAŁCKHH ijeHTp (peASKmw «Kypiep , 
BHAeHCKH», noAnsoca KoMMep^ecKHÓ 6amc «Aypo6aHKac» ( 
koa 260 101 701, p. c^eT 609438. 1

k u r s  w a l u t  D z j ś  w bankach litewskich

uwiIm 11 1 bliscy  — _____I J h S 1 ktoS ttn dobrze zapłacił, to-1
“ l«k w~ \ n4iwonynil zabójcami. Jadąc Lipówką (ul. 

J N l {li CflS?' v - Bauras, powiedzieli mu-. , j u t  ciebie 
I _ vrysleoczył z samochodu, lecz tamci go
I .  Powrotem. W tei chwili wmieszali sią łoł-
| i ,  .
I O B o S ! w ‘Zanla v - Bauras zbiegł. Obecnie jest w 

--__Wl%łnv _ cl“' gdyż w każdej chwili na V. Baurasa 
— ^-J_^>nowriy zamach.

E U !
dolar

B l ^  amerykański
marka

niemiecka
rubel

(za
rosyjski

100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Litlmpex bankas' 3,30 3,43 1,90 1,97 s 0,25 0,35

„Lietuvos akclnls lnovadnls
bankas" 3,40 3,53 1,85 1,02 . B sE B
„Lletuvos verslas" 3,30 3,43 1,85 1,03 0,20 0,40

„Yllnlaus bankas" 3,30 3,43 1,00 1,07 0,25 0,40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

10612
17963
26775
11050

11046
18607
27867
12447
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Do obozu „Sosenka" („Puścić") 
wcale nie chciałam jechać. Ale mama 
powiedziała:

— Z takim trudem kupiłam skie­
rowanie. To przecież sanatoryjny 
obóz. Tam dzieci jadą leczyć się. Pełna 
cena skierowania 260litów. A my przez 
związki zawodowe otrzymaliśmy za 10 
litów. Musisz jechać... Bo co będziesz 
całe lato w domu robić?

— To samo, co zawsze: magneto­
fon, radio „Znad Wilii".

— Obrzydła ml ta twoja krzykliwa 
muzyka! — oburzała się mama.

Mama wcale nie zna się na tym. Bo 
ja bez mojego magnetofonu, nawet go­
dziny nie mogę się obejść. Najbardziej 
lubię słuchać przeboje zespołów „Ro­
zet te”, „Ace of Base", „Hadaway", 
.Unlimited”. Lubię sama nagrywać, 

tylko nie zawsze dobrze wychodzi i nie 
ma nowych kaset To znaczy są, ale za 
drogie. Moja koleżanka Tania lubi 
słuchać rosyjskie zespoły. Z Tanią ko­
leguję od drugiej klasy. Teraz ona jest 

ośmej, a ja w siódmej.
No i pojechałam wreszcie do tej 

,,Sosenki". Znajduje się naprawdę w 
lesie sosnowym, nad jeziorem „Śilas" 
czyli „Bór". Fu, ale cały teren jest og­
rodzony siatką, nad jezioro chodzi­
liśmy z wychowawczynią, która pozwo­
liła być w wodzie tylko 4-5 minut 
Często padały deszcze. My nie nudzi­
liśmy się, bo w naszym bloku mieszkały 
dzieci z Polski Im rodzice za 2 min

W A K A C J E .  W A K A C J E . . .

Z „Roxettem” w domu, 
z koleżanką w „Puśele”

złotych kupili te skierowania. Aha, za­
pomniałam napisać, że byłam na tych 
koloniach z Lusią, moją koleżanką z 
klasy. Rozmawiamy z nią w stołówce 
po polsku, aż tu podchodzą do nas dwie 
dziewczynki i mówią:

— My jesteśmy z Radomia, a wy 
skąd?

— Z Wilna — mówimy.
—Ale przecież Wilno to jest tu na 

Litwie^.
— No to my z Litwy .̂
Popatrzyły na nas polskie ko­

leżanki tak, jakbyśmy były kłam­
czuchami i odeszły.

Pod koniec turnusu lepiej wszyscy 
zapoznaliśmy się, bo byty wspólne og­
niska, apele. Pani poprosiła, abym 
tłumaczyła z litewskiego na polski. 
Spróbowałam, trochę wyszło, ale było 
trudno. Potem rozmawialiśmy po ro­
syjsku, bo dziewczynki z Litwy chiaty 
kolegować z Polkami A one trochę 
umiały po rosyjsku. Był fajny wieczo­
rek, gdy wybierano miss kolonii *Puśe- 
le". Wybrano dziewczynkę z Polski. 
Doprawdy ładna! Na dżentelmena ko­
lonii też wybrano chłopaka z Polski, bo 
ładnie tańczył. Ładnie zapraszał do 
tańca. W ten dzieli na podwieczorek 
dawano czekoladki „Bounty". Dosta­
liśmy też kilka razy „Snickers", były też 
banany i pomarańcze.

Dobrze, że na ścianie wisiał tele­
fon. Bezpłatnie można było dzwonić 
do Wilna. Trzy razy dziennie telefono­

G R O W k W

N a m  szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie 

* Każdy zrobi dla deble.

D W U T Y G O D N I K  O L A  U C Z N I Ó W  Co b ^ i e m ó g i .

1
wałam do mamy i pytałam, kiedy mnie 
zabierze stąd. Chciałam być w domu, 
słuęhać muzyki i oglądać seriale 
„Santa Barbara" albo „Gliniarz i pro­
kurator", czy inne. W obozie telewizo­
ra nie było. Wreszcie początek sierp­
nia. Zaraz koniec obozowej meld. Na 
pożegnanie zorganizowano Święto 
Lasu. Było bardzo wesoło, bo były 
różne gry i zabawy. Kto przegrał, tego 
wrzucano do wody w ubraniu i smaro­
wano węglem. Mnie obrano królową 
lasu. Duży zielony wieniec z liści, który 
otrzymałam, przywiozłam do domu. 
Dziewczynki z naszego oddziału zro­
biły bukiet i podarowały mi go. W 
końcu nawet szkoda było wyjeżdżać. 
Mnie zabrano do domu trochę 
wcześniej. Lusia zostawała sama, więc 
było jej smutno. Pakowały swoje pleca­
ki również dzieci z Polski. One są star­
sze od nas, mają po 14*15 la t Nam z 
Lusią idzie dopiero na trzynasty.

_  Gdy wróciłam do domu, naj­
pierw włączyłam mag, poleciała muzy­
ka „Racettu**. Pomyślałam, że czas już 
kupować zeszyty, bo może zabraknąć, 
zwłaszcza brulionów.

DIANKA

Zachwyciło nas Pomorze

Pędziwiatry w Krynicy Morskiej
Kolejne wakacje wileńskie pędzi­

wiatry spędziły wspólnie. Tym razem 
były to 2 tygodnie w  Krynicy Morskiej 

tydzień w Warszawie. Najpierw mu­
sieliśmy dojechać do Grodna, gdzie 
miały dołączyć się do nas 3 grupy z 
Białorusi Tam też miał przybyć auto­
kar z Polski. Ale przybyła tylko 1 
grupa. Pędziwiatry, oczekując autoka­
ru, nie traciły czasu: ziwiedżiły gro­
dzieńskie ZOO. Co prawda, nie było 
tam zbyt czysto i pięknie. Szkoda, że 
zwierzątka i ptaki nie potrafią mówić, 
bo na pewno miałyby co do powiedze­
nia. Niedługo panował te i smutny 
nastrój, wnet zachęciliśmy wszystkich 
do śpiewania i czas nam mijał szybko, 
choć długa była droga. Do celu przyby­
liśmy ok. 1 godz. w nocy. Naszą pr^s- 
tanią stała się Krynica Morska — nie­
duże miasteczko wypoczynkowe na 
Mierzei Wiślanej. Już pierwszego dnia 
poszliśmy na plażę, bo od naszych 
domków campingowych do morza było 
zaledwie ldlka metrów. Co prawda, nie 
dopisała pogoda, ale byty gry, zabawy, 
śpiewy wspólnie z dziećmi z Polski. Za­
chęciła nas do tego siostra Sylwia, bę­
dąca opiekunką jednej z dwóch grup 
białoruskich, które przybyły później. 
W ciągu pierwszego tygodnia naszego 
pobytu nie było odleglejszych wycie­
czek. Byty natomiast gry, konkursy, og­
niska, dyskoteki. Zwiedziliśmy też la­
tarnię morską, skąd oglądaliśmy 
morze i Zalew Wiślany. Bardzo nam 
się pódobało wesołe miasteczko, a 
także przejażdżka statkiem „Anita” po 
zalewie. Natomiast Krynicę znaliśmy

już jak. Wilno. Pierwszy tydzień za­
kończył się trochę smutno, gdyż odje­
chała grupa z Warszawy. Ale już naza­
jutrz przybyła nowa. Następny tydzień 
rozpoczęliśmy wycieczką do byłego 
obozu w St u 11 hoffie. Smutno i straszno 
robiło się na myśl, ile niewinnych ludzi 
zginęło. Kolejna wycieczka — do 
Gdyni i Oliwy. Atrakcją była przepra­
wa promowa przez Wisłę. W Gdyni 
zwiedziliśmy Muzeum Oceaniczne, 
okręt „Btyskawica", widzieliśmy „Dar 
Pomorza**. W kościele w Oliwie podzi­
wialiśmy wspaniałą muzykę organową. 
Następnego dnia była'wycieczka stat­
kiem przez zalew do Fromborka, gdzie 
mieszkał i zmarł Mikołaj Kopernik. 
Byliśmy w Muzeum Kopernika, w Ka­
tedrze i na wieży. Chociaż byliśmy tro­
chę zmęczeni, nazajutrz znów była wy­
cieczka — do Gdańska. Byliśmy na 
Westerplatte, w kościele Mariackim, z 
wieży podziwialiśmy miasto. Ostatni 
dzień naszego pobytu nad morzem 
spędziliśmy w Krynicy. Było nam tro­
chę smutno, że mało kąpaliśmy się w 
morzu, gdyż tylko kilka dni mieliśmy 
słonecznych. Ale mimo to byliśmy za­
dowoleni z 2-tygodniowego pobytu 
nad morzem. Urządziliśmy 
pożegnalne przedstawienie. Nazajutrz 
nas żegnano czule, wicód łez i 
uścisków. Do Warszawy przybyliśmy 
po południu. Zamieszkaliśmy w szkole 
podstawowej we Włochach. Pierwszą 
wycieczkę mieliśmy do Niepokalano­
wa. Opowiedziano nam o św. Maksy­
milianie Marii Kolbem, który tu 
działał. Zwiedziliśmy też piękną Bazy­

likę Mniejszą. Wieczorem było ognis­
ko, mieliśmy je niejedno. Nazajutrz 
mieliśmy dużo gości. Najpierw przyby­
li lekarze, którzy nas zbadali od stóp 
do głów. Potem przybyła telewizja i 
wieczorem ujrzeliśmy siebie w progra­
mie dwójki 'Następne dni — znów 
różne wydeczki. Odwiedziliśmy min, 
redakcję pisemka dla dzieci „Pentli- 
czek". Były wycieczki do Wilanowa, do 
Łazienek, gdzie najbardziej nas zacie­
kawiły czerwone karpie w stawie. Była 
też wycieczka po Starówce i na Zamek 
Królewski. W prawdziwy zachwyt 
wprawiły nas królewskie komnaty.

W końcu naszego pobytu odwie­
dziła nas drużyna harcerska. Wesoło 
spędziliśmy czas przy wspólnym ognis­
ku. Była też z nami p. Maria Markie­
wicz, redaktorka czasopisma „Pędzi­
wiatr**. I tak nasze wakacje dobiegły 
końca. Najbardziej męczący był 
powrót do Grodna, było ciasno. W 
Grodnie pożegnaliśmy naszych przyja­
ciół z Białorusi. Znów nie brakło łez. 
W Wilnie spotkali nas rodzice. Ujrzeli 
swych dzieci wypoczętych i z 
uśmiechem na twarzy. Zawdzięczamy 
to przede wszystkim naszym opieku­
nom — państwu Jerzemu i Alicji Lips­
kim, którzy ciągle byli z nami, jak 
również tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do tego, by prawie 70 dzieci 
z Białorusi i Litwy spędziło tak cudow- 
ne wakacje w Polsce. Serdeczne im 
Bóg zapłać za to.

Tegoroczne wakacje spędziłam 
w Choszcznie. Nie oczekiwałam, że 
właśnie ja 1 Andrzej z naszej 7F trafi­
my na kolonio do Polski Nie mogłam, 
doczekać dnia, kiedy wreszcie poja­
dzie my. Podróż była cftuga, ale bar­
dzo ciekawa.

Najpierw pojechaliśm y do 
Gdańska. Wielo pięknych zabytków 
znajduje się w tym starym polskim 
mieście. Zachwyciła mnie również 
Opora Leśna. To wcale nie budynek, 
to scena I ławeczki pod otwartym nie­
bom. W Muzeum Morskim zobaczy­
liśmy masę różnorodnych ryb I 
innych zwierząt morskich. Zwiedzi­
liśmy słynną Katedrę w Oliwie. Oka­
zała budowla z czerwonej cegły, jak 
zresztą wiole kościołów w Polsce. 
Niezapomniane chwile przeżyliśmy 
przed obrazem Matki Boskiej Cierpli­
wie Słuchającej. Zmówiliśmy pacierz 
za udaną podróż. Obejrzeliśmy pom­
nik litewskich lotników Dariusa i Gire- 
nasa w Pszczelniku z napisami w 
języku polskim, litewskim, niemiec­
kim i angielskim. Tutaj zrozumiałam, 
że czyn bohaterski nie zna granic i 
jest jednakowo szanowany przez 
wszystkich. Spotkanie mieliśmy miłe

i serdeczne. Wreszcie dotaiiufl u 
celu. Po kilku dniach znów zwŁ 
liśmy, tylko teraz już Poznań, 
zaszokował nas sztuczny to; 
ciarski nad jeziorom Malta, 
jesienią i wiosną pełno narcj? 
Zimą natomiast go zbierają | tó P ’ 
ją zwyczajnym śniegiem. Były$w 
cin, Biskupin, Gniezno, Sod 
Gdynia.

Oprócz tego mieliśmy wielo ci*, 
kawych im prez .i spotkań 
rówieśnikami z Polski. Wieczory) 
dyskoteki, nowe spotkania j 
jainlo. Szczególnie wesoło i straSi 
nie wypadł konkurs .Koło FoiW 
Musieliśmy podać nazwy miejscy 
wości, które już zwiedzaliśmy. 

Zapoznałam aię z Hanią i ou4 
Gorzowa. Będziemy korespondować 
ze sobą i czekać nowych spotkań.

Chcę serdecznie podzięko*̂  
wszystkim organizatorom tali ptyj 
nych wakacji, a szczególni* parioa 
Magdzie i Stanisławie za dobrą op» 
kę i prawdziwe macierzyńskie

Marzena ARTAMONOWA 
Niemeńczyńska Szkoła Średna

Śpiewaliśmy i 
tańczyliśmy w Dąbkach
J O ty rti, że zespół ̂ Pierwiosnki" ze 

szkoły im. J. I. Kraszewskiego uczest­
niczył w Warsztatach Artystycznych 
Zespołów Polonijnych w Koszalinie, 
„K.W." już pisał. Chciałabym tu 
wspomnieć, że odwiedziliśmy nie 
tylko Koszalin. Bawiliśmy m.in. w 
Dąbkach, gdzie spotkano nas całą 
kolonią, która składała się z dzieci 
pracowników Banku Gospodarki 
Żywnościowej.

Po krótkim zapoznaniu się wystą­
piliśmy przed dziećmi, które później 
odwzajemniły się śpiewając nam. 
Było wesoło, niektóre piosenki śpie­
waliśmy razem i cieszyło nas to, że 
znaleźliśmy wspólne piosenki, cho­
ciaż mieszkamy w odległości 800 ki­
lometrów.

Po mini-koncercie poszliśmy nad 
morze. Szliśmy wszyscy razem i gdy 
przyszliśmy tam, dzieci polskie za­
częły nas uczyć przeróżnych pląsów, 
zdarzało się, że niektóre znaliśmy, 
więc tańczyliśmy zgodnie i wesoło.

Odpoczęliśmy trochę i poszliśmy 
spacerkiem na obiad przez piękny

sosnowy las. Idąc opowiadaliśmy; 
sobie, o swojej szkole, stuchaltoi 
opowiadań dzieci z kolonii.

Po drodze zaproszono nu 
odwiedzenia domków, w któryś 
mieszkają dzieci z kolonii Barto 
nam się u nich spodobało, byłon* 
i przytulnie.

Obiad mieliśmy w ośrodku «t 
poczynkowym .Dukat”, któiyjes!'̂  
większym ośrodkiem w Pol**1 
Właśnie tam znajduje się kolonia 

Niestety, wszystko, co doto 
szybko mija i mieliśmy się pożegnaj 
Śpiewając pożegnalną piosenkę̂  
jechaliśmy.

Jesteśm y bardzo wdzl^ 
wszystkim dąbczanom, 
decznie nas podejmowali, • jjjl 
kierownikowi artystycznemu 
go zespołu pani Janinie Stup^

aoata
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* KONKURS * KONKURS

j E D E N  D Z I E Ń
MOICH w akacji

by tu porównać wakacje? — zastanawiała się kiedyś 
dwill: j “^ w*81"- To jak  sznureczek z koralikami. Każdy 

I rk a .  A P“ inny,każdy się mieni i skrzy wsłońcu, a w deszcz
jest bezbarwny, nieciekawy. A pod koniec sierpnia 

' ie już się ta nitka z koralikami kończy. I wakacje sif
rt^ fltneW  Uf do szkoły.
law3*' . jjjc nje trwa wiecznie. Wakacje te i. Ale może to  i dobrze, 

£ •*7  siadbyśmy wiedzieli, że wakacje to  wakacje, gdyby«ie 
słonecznym przerywnikiem między jedną a drugą klasą? 

już się kończą, ale pamiętać o nich będziemy na pewno 
! nieraz się jeszcze uśmiejemy wspominając, ja k  to  było 

j ,  » |a|( było wtedy, opowiecie nam w swoich listach do 
Ogłaszamy bowiem KONKURS NA WSPOMNIE- 

uuWAKACYJNE, do którego wszystkich Was serdecznie zapra- 
" L .  on miłość Boską, nie przysyłajcie nam żadnego sprawoz­
daniu i wyszczególnieniem gdzie byliście, co robiliście, komu za to 
ihittojecie. Niech to będzie opis jakiegoś choćby tylko jednego dnia, 
'Twriiidntj przygody czy wycieczki. Spróbujcie napisać to z humo- 

L M wesoła A więc— JE D E N  DZIEŃ MOICII WAKACJI”. 
ZWYCIĘZCÓW KONKURSU CZEKAJĄ ATRAKCYJNE

NACRODY KSIĄŻKOWE.

Coś niecoś 
o krzyżówkach

Na pewno wielu z was lubi roz- 
nązywać knyżówki. A co o nich 
wae? Ol® posłuchajcie.

Krzyżówka, dzisiaj niewątpliwie 
najbardziej popularne zadanie 
myślowe, pojawiła się nie tak 
dawno, bo dopiero około 1920 
roku. Twórcą jej jest podobno 
Anieiykamn Michael Daves, który 

wpaść pa pomysł ułożenia 
zupełnie przypadkowo, 

ponoć kwadrat magiczny z 
^ y ra z ó w  i kiedy już wpisał 
„ Pionowo, nie mógł ani 
^ t e d a l s s a g  wtedy tozde- 

Pradzielił niektóre z 
l« ra S -i!! ,ką * zaProwadził 

S B d r a o e z a p a n o -

dwóch części: figury (rysunku), 
którą niektórzy szaradziści nazywa­
ją  z obca diagramem, i objaśnienia 
(legendy). Rysunek krzyżówki, to  
zwykle kwadrat lub prostokąt, cho­
ciaż spotyka się również figury nie­
regularne, nieraz bardzo fantazyj­
ne. Te fantazyjne kształty zajmują 
najczęśc ie j w iele  m iejsca  i w 
porównaniu z krzyżówkami w bloku 
posiadają mniejszą liczbę wyrazów.

Niemal wszędzie na świecie 
krzyżówki mają przeważnie kształt 
prostokąta. Nie zawsze jest on wy­
pełniony kratkami do ostatniego 
miejsca. Autorzy pozostawiają w 
nim okienka (w środku, a  częściej w 
lewym górnym rogu), w których 

"“ ztodaiharmn.,-- umieszczają jakieś zdjęcie lub rysu-
^Wiła.Ktoch™ - Pojawła się nek Np. krzyżówka z kociakiem z

s . 1. i  ĉ cei niech wierzy; .Przekroju”.
Warto jeszcze pamiętać, że ry- 

su n e k  krzyżów ki pow in ien  
umożliwiać wygodne wpisywanie 
liter. Zbytnia ornamentacja mart­
wych pól, rysowanie jakichś białych 
i czarnych pierścieni, tyblch łusek 
itp., nie tylko przeszkadza myśleć, 
ale i męczy wzrok, a  więc odstręcza 
od zabawy.

W krzyżówce wyrazy nie tylko 
przeplatają się, ale poszczególnymi 
literami lub grupami liter tworzą 
początek lub koniec innych wy­
razów. W czarne pola liter nie wpi­
suje się. Orientację w rozwiązywa­
niu ułatw ia podział znaczenia 
wyrazów na poziome i pionowe. O- 
czywiście, w niektórych polach za­
czynają się dwa wyrazy; poziomy i 
pionowy.

Poszczególne wyrazy mogą być 
przedzielane także grubymi liniami 
lub też w inny sposób oznaczający 
martwe pola.
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Opracowała A. M.

NA ZDJĘCIU: jakaż  to była uroczystość w Onżadcwie na B iałorusi 
Pierwszy raz po tylu latach dzieci przystąpiły do Sakram entu Pierwszej 
Komunii Świętej, której udzielił im ksiądz Józef Aszkielowicz.

F o t  A. Jankow ski

Teresa FERENC

SIERPIEŃ
Usiadł sierpień, 
odpoczywa 
po gorącym lecie.

Skosił trawy, 
skosił żyta.
Czeka już na jesień.

Zawiesił
nad s todo łą—
srebrny sierp  księżyca.

Sierpem kiedyś 
żęto zboże — 
księżyc w niebie

wisiał...

Sierpień w sierpniu, 
w końcu ła tą 
m a swoje uroki.

Sierpniu, sierpniu, 
do  jesieni 
już tylko dwa kroki.

KUftflTO&Y^Ny PUNKT OCHRONY 
—PRHW 1 GODNOŚCI UCZNtR

MH500 CUORaSO ULOmflfiKWiWEJ i  TEL/OW  ‘/40-OT3

C h y b a  zd a rz a ło  s ię  W am  
słyszeć  lub czytać, 1 2  s ą  takie 
o rg a n iz a c je , k tó re  w a lc zą  o  
praw a człowieka? Je d n ą  z  nich 
jest ONZ czyli O rganizacja Na­
ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h . A le 
chyba nie wiecie —  bo  i my nie­
daw no się o  tym  dowiedzieliśmy 
—  że  istnieje w P olsce organi­
zacja broniąca praw  i godności 
ucznia. —  Parlam ent Dzieci i 
Młodzieży, który m a swoją gaze­
tę  .Wyspa*. O tóż niedaw no ot­
rzymaliśmy od  niej list, z  którym 
chcem y W as zapoznać.

G azeta udziela odpowiedzi 
na nurtujące uczniów problemy. 
Oto niektóre przykłady.

P y t. —  C zy nauczycielka 
m o że  d a ć  w ezw anie  d la  ro ­
d z ic ó w  u c z n ia ,  k tó ry  c o ś  
.przeskrobał* po  lekcjach, poza 
te renem  szkoły? Lub za  byle 
jakie przewinienie, np.: palenie 
papierosów?

O dp . —  Nauczyciel m oże 
p o p ro s ić  ro d z ic ó w  u cz n ia , 
k tó r e g o  z a c h o w a n ie  p o z a  
szkołą było niewłaściwe na  roz­
mowę do  szkoły.

P y t  —  W jednej z  klas co 
roku zmienia się wychowawca? 
Czy m oże tak być?

O dp. — Jako  za sad a  —  nie. 
Nie wykluczamy natomiast takiej 
możliwości w konkretnej sytuac­
ji (urlop macierzyński nauczy­
cielki, urlop zdrowotny, przenie­
sienie do  innej szkoły).

P y t —  Czy nauczyciel ma 
prawo łam ać na uczniach linijki,

a  n a s tę p n ie  g d y  J e s t  ju ż  
złam ana, każe przynieść nową?

O dp. —  Kategorycznie — 
nie. Nauczyciel nie m oże sto so ­
w ać kar cielesnych w obec ucz­
niów.

P y t  —  Czy w ychow aw ca 
klasy m oże uczniom zabronić 
pójścia n a  zabawy I spotkania 
tow arzysk ie organ izow ane w  
danej szkole z  tego  pow odu, że 
cz ęść  uczniów nie miała np. farb 
na  plastyce, a  została już ukara­
na  minusowo lub ocenam i nie­
dostatecznym i?

O dp. —  T ak ie staw ian ie  
problemu przeczy zasadzie wy­
chowania w zespole klasowym. 
W ychowawca nie powinien był 
zabronić przyjścia uczniom na 
zabawę.

Przedstawiona przez nas or­
ganizacja chce pom óc wszyst­
kim dzieciom  skrzywdzonym 
przez los, czeka na w asze listy. 
Przypominamy, że  my również 
na nie czekamy. Oto list, który 
otrzymaliśmy:

Dzień dobry, jeszcze nieznany 
nam Przyjacielu!

Krzyżówka
1) lubi m leko

2) w nim  bursztyny i muszle

3) deszczowa lub  nie

4 )... głowa pusta

5) coś do pisan ia

6) w nim  herbata nie stygnie

7) służy do rozmowy na 
odległość

8) dzień tygodnia

Chcielibyśmy powiedzieć Ci, 
że  jeszcze tak niedawno ti udno 
było nam  zrozumieć, co  znaczy 
być Polakiem zamieszkującym z 
dala od  Ojczyzny. Spotykając 
się  przez ostatnie pół roku z 
młodymi ludźmi z Litwy, Łotwy i 
Czech wiele nauczyliśmy się od 
nich. Nauczyliśmy się  ...rozu­
mieć i kochać Polskę!

Je s te ś m y  g ru p ą  m łodych 
ludzi, która stworzyła na oceanie 
otaczającego nas zła Archipelag 
.W yspy -M atk l* , A rch ip e lag  
.Wysp*, które o  każdej porze 
dnia I nocy gotowe s ą  przyjąć 
.rozbitków *, m łodych  ludzi, 
którzy skrzywdzeni zostali przez 
los. Dążymy do  zmiany otaczają­
cego nas świata w duchu dobra 
i miłości, pom óc m a nam w tym 
stworzony dwa lata temu Parla­
m ent Dzieci I Młodzieży Wo­
jewództwa Katowickiego I two­
rz o n y  P a r la m e n t D ziec i 1 
M łodzieży R zeczypospolitej. 
Pragniemy pom agać I walczyć 
dobrem ze złem, lecz by to  czy­

nić, potrzeba nam wiele sit I ener­
gii. Spotykając się z  dziećmi 1 
m łodzieżą  polonijną, odkry­
liśmy, że I oni s ą  katalizatorem 
dobra pozwalającym nam na­
pełnić się I uwierzyć w sens tego 
co  robimy.

Tak bardzo pragniemy zna­
leźć jak najwięcej Przyjaciół, 
spotykać się z nimi, podejmo­
wać wspólne działania, zapra­
szać  na .Wyspy* I tworzyć świat, 
w którym dzieci nie będą roniły 
łez z powodu krzywd wyrządzo­
nych im przez dorosłych, będą 
żyły w poczuciu bezpieczeństwa 
otoczone miłością rodziców.

Jeszcze nieznany Przyjacie­
lu, Jeżeli pragniesz poznać nas 
bliżej, być może przyjechać do 
Polski napisz, a  sprawisz nam 
bezgraniczną radość.

Z .wyspiarskim" pozdrowie­
niem, w imieniu Rady .Wyspy- 
Matkl*

Koordynator ds. współpracy 
z  młodzieżą polonijną

Eliza FALSKA
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O INDEKSOWANIU PŁAC I INNYCH W YPŁAT
Rząd Republiki Litewskie) po­

stanawia:
1. Zatwierdzić:
1 . 1 . stosow any minimalny 

poziom utrzymania— 34 lity mie­
sięcznie na Jednego mieszkańca 
republiki;

1 .2 . minimalne m iesięczne 
uposażenie— 38 litów 1 minimal­
ne wynagrodzenie godzinowe— 
0,23 Sta;

1.3. w spierane przez pań­
stwo dochody— 31 litów miesię­
cznie na jednego członka rodzi­
ny i gwarancję dochodów — 14 
litów miesięcznie.

Wyszczególnione minimalne 
w y so k o ś c i s to s o w a ć  o d  1  
września 1993 r.

2. Z uwagi na  to, że  pod­
wyższono minimalne miesięczne 
uposażenie i minimalne wynag­
ro d z e n ie  g o d z in o w e , o d  1  
września 1993 r. odpowiednio 
podnieść (w porównaniu z wyso­
kościami ustalonymi od  1  llpca 
1993 r.) wysokość zatwierdzo­
nych odpowiednimi uchwałami 
rządu Republiki Litewskiej sche­
matów uposażeń  służbow ych 
oraz dodatków I dopłat pracow­
ników Instytucji i o rganizacji 
budżetowych (z wyjątkiem tych, 
gdzie pracę pracowników opłaca 
s ię  ze  s to so w a n ie m  w sp ó ł­
czynnika, którego podstaw ą s ą  
zatwierdzone przez rząd Repub­
liki Litewskiej minimalne upo­
sażenie miesięczne lub wynagro­
dzenie godzinowe).

3. Ustalić, że płace pracow­
ników zmierzających do  zysku 
oraz Innych przedsiębiorstw, Ins­
tytucji I organizacji, które nie s ą  
fin a n so w a n e  z  b u d ż e tu , s ą  
również nadal p o dnoszone  w 
uwzględnieniem  posiadanych  
środków  w trybie ustalonym  
przez ustawy Republiki Litewskiej 
o  gwarancjach dochodów  mie­
szkańców.

4. Ustalić, że  od 1 września 
1993 r.:

4.1. o  10 proc. podnosi się 
odszkodow anie (z w cześnie j­
szymi podwyżkami), otrzymy­
wane za utratę zdrowia lub z 
powodu śmierci poszkodow a­
nego).

Tryb te n  je s t  s to so w a n y  
w obec osób, które otrzymują to  
odszkodow anie albo  przed  1  
września 1993 r. uzyskały prawo 
do  pobierania go;

4.2. indeksowane odszkodo­
wanie nie może być niższe:

42 .1. dla osób  pobierających 
odszkodowanie z powodu utraty 
Ich zdrowia — od  części dwu­
krotnego minimalnego wynagro­
dzenia, odpowiadającej procen­
towi utraty zdolności do  pracy 
zawodowej;

4.2.2. dla osób , pobierają­
cych odszkodowanie z  powodu 
śmierci żywiciela —  od minimal­
nej płacy dla każde) osoby;

4.3. o  10 proc. podnoszone 
są  zasiłki dla osób, pobierają­
cych zasłki z tytułu tymczasowej 
niezdolności do pralcy; dla bez­
robotnych pobierających zasłki 
z  tytułu bezrobocia (z wyjątkiem 
minimalnego i maksymalnego); 
dla pracujących kobiet, przeby­
w ających na  urlopach m acie­
rzyńskich I pobierających zasiłki 
z  tytułu macierzyństwa

Tryb ten jest stosowany, Jeżeli 
wyszczególnione zasiłki zostały 
p rz y z n a n e  p r z e d  d n ie m  1  
września 1993 r.:

4.4. przy obliczaniu średniej 
płacy (kom pensow anego zarob­
ku) pracowników instytucji i or­
ganizacji budżetowych w przy­
padkach przewidzianych przez 
ustawy, jak też kom pensow ane­
go  zarobku pracowników przed­
siębiorstw i organizacji, które nie 
s ą  finansowane z  budżetu, dla 
w ypłacania zasiłków państw o­
wych ubezpieczeń socjalnych, 
sum ę zm ienionego w trybie usta­
lonym  w odpow ied n ich  uch­
w ałach rządu Republiki Litew­
sk ie j z w ię k szo n e j p ła c y  d la  
konkretnego pracownika dodaje 
się do  zarobków z  miesięcy ob­
liczan e g o  o k resu , w których 
zgodnie z  w yszczególnionym i 
uchwałami rządu Republiki Li­
te w s k ie j n ie  z o s ta ły  p o d ­
wyższone płace (zależnie o d  fak- 
ty c z n ie  p r z e p r a c o w a n e g o  
czasu). Zalecić przedsiębiorst­
wom i organizacjom, nie finanso­
wanym z budżetu, aby stosowały 
ten tryb obliczając średnie za rob ­
ki na  świadczenia w ypłacane ze 
środków  przedsiębiorstw a lub 
organizacji.

5. Ustalić, że  od  1 września 
1993 r. dla nie pracujących em e­
ry tó w  e m e ry tu rę  (b e z  p a ń ­
stwowego dodatku socjalnego) 
podnosi się o  1 0  proc.

6 . O d 1 w rześn ia  1993 r. 
w ypłacać d la nie pracujących 
em erytów państwowy dodatek  
socjalny w wysokości z grudnia 
1992 r., który został obliczony na

CO, KIEDY, 
GDZIE
W Y ST A W Y

* Międzynarodowe ekspozycje nie 
należą w naszym mieście do rzadkości. 
Tym niemniej otwarta przed kilkoma 
dniami prezentacja jest nietypowa ze 
względu na gatunek sztuki. Niemieccy 
plastycy przedstawili malarstwo na pa­
pierze —prezentowane dla widza litew­
skiego po raz pierwszy. Wystawa otwar-. 
ta w Centrum Sztuki Współczesnej 
(Vokiećią 2).

W tym też lokalu można obejrzeć 
międzynarodową ekspozycję książki, 
gdzie prezentują się Łotwa, Rosja, Bel­
gia oraz gospodarze.

Nadal czynna ekspozycja plas­
tyków z Kowna i Wilna pt. „To jest 
list").

* Kto nie zdążył obejrzeć ekspozy­
cji czynnej w Litewskim Muzeum Na­
rodowym (Arsenalo 1) polecamy to u- 
czynić. Prezentowana tu jest litewska 
grafika ludowa, bardzo swoista, bliska 
natury, mająca w większości charakter 
religijny. Przeważają drzeworyty.

* Wielbiciele czarnej ceramiki 
mają okazję obejrzeć prezentację au­
torską R. Raudonaite i Z. Raudonai- 
tisa czynną w galerii „Gettya” (D id li o-
Ji 11)-

* Jak zwykle moc pokazów w gale­
rii „Arka” (Aułros Vartij 3). Oprócz

_ rodzimych autorów obejrzeć tu

możemy prace plastyków-ceramików z 
Ameryki

• Natomiast rysunki A. Gust asa z 
Niemiec wystawione są w galerii p a r ­
tał” (Vilniaus 39). Tu też obejrzeć 
można rysunki A. Skudutisa oraz wyro­
by jubilerskie A. Lenderisa.., __

• Wczoraj w galerii „Langas” (AS- 
menos 8), gdzie prezentuje rysunki A. 
Ślipavićius, nastąpiło otwarcie wystawy 
grafiki rodziny Roosemilich z Włoch.

• Jak zwykle prężnie działa Galeria 
Rosyjska (ISganytojo 2). Obecnie pre­
zentowane jest tu malarstwo W. Jewdo- 
kimowa.

• Bodajże najmłodszą autorką jest 
Eglć Vartelkaite, która w tym roku 
ukończyła Akademię Sztuk Pięknych w 
Wilnie. Zorganizowała swój pierwszy 
pokaz autorski (grafika w galerii „Aka­
demia” (Latako 4). •

K O N C E R T Y
• Tradycją się stały niedzielne kon­

certy w kościele £w. Kazimierza. W tę 
niedzielę o godz. 13 wystąpią tu I. Bud - 
rienć (organy) oraz O. Skeiyle (sop­
ran).

• natomiast w sobotę o godzinie 17 
w Sali Barokowej grać będzie organist­
ka V. Prekerytć.

FILM
• W Centrum Filmowym (GoSlau- 

to 2) wyświetlany jest film znanego hi­
szpańskiego reżysera Manuda Arago- 
ra, uznany za najlepszy film hiszpański 
1987 E§S nagrodzony „Złotą Muszlą". 
Temat—historia życia młodej kobiety.

podstawie emerytury z grudnia
1992 r.

7. Ustalić, że od 1 września
1993 r. fundusze stypendiów stu­
dentów szkół wyższych, uczniów 
szkól pomaturalnych I zawodo­
wych zwiększa się o  1 0  proc.

8 . Ustalić, że pracownikom 
instytucji i organizacji budże­
towych, którym przysługuje do­
roczny urlop dłuższy niż 28 dni 
kalendarzowych (pracownikom 
do  lat 18, inwalidom i pracowni­
kom , k tó ry m  p rz y z n a je  s ię  
przedłużone doroczne urlopy na 
podstaw ie uchwały rządu Re­
publiki Litewskiej n r354z 15 maja
1992 r. .O  spisie niektórych kate­
gorii pracow ników , upraw nio­
nych do  przedłużonego dorocz­
n e g o  u rlo p u  I za tw ierdzen iu  
długości tych urlopów* (Dziennik 
Ustaw, 1992, n r20-603), uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 470 
z  18 c z e r w c a  1 9 9 2  r. .O  
c z ęśc io w e j zm ian ie  uchw ały  
rządu Republiki Litewskiej nr 354 
z  15 m aja 1992 r.* (Dziennik 
Ustaw, 1992, n r24-727) I uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 753 
z  9 p aźd z ie rn ik a  1992 r. .O  
cz ę śc io w e j zm ian ie  uchw ały  
rządu Republiki Litewskiej nr 354 
z  15 maja 1992 r. i którzy wyszli 
n a  urlop przed  dniem  1  lipca
1993 r. zarobki za  dni urlopu (w 
dniach pracy —  według harm o­
nogram u pracy) pozosta ły  po 
dniu 1  lipca (w lipcu-slerpniu) 
przeliczane s ą  zgodnie z w yso­
k o ś c ią  n o w e g o  u p o s a ż e n ia  
służbow ego ustalonego w  trybie 
ustalonym przez rząd Republiki 
Litewskiej d la pracownika od  1 
llpca 1993 r.

Zaleca się stosow anie tego  
trybu obliczania zarobków  za  ur­
lopy pracowników innych przed­
siębiorstw i organizacji, którym w 
p r z y p a d k a c h  w y s z c z e g ó l­
nionych w ustęp ie  pierwszym 
te g o  punktu przyznawany jest 
doroczny urlop cfiuższy niż 28 dni 
kalendarzowych.

9. P o lec ić  Ministerstwu Fi­
nansów  przydzielenie środków  z 
budżetu państw ow ego Litwy na 
z w ię k s z e n ie  f u n d u s z u  p ła c  
w szystkich instytucji i organizacji 
budżetow ych o  1 0  proc. oraz na 
inne wypłaty zw iększone niniej­
szą  uchw ałą (z wyjątkiem wysz­
czególnionych w punkcie 8 ).

Przydzielając środki sam o­
rządom  uwzględnia się  realizo­
w a n ie  d o c h o d ó w  d o  ich  
budżetów , ustalonych n a  pod­
stawie normatywów, potrąceń i 
sum  dotacji na  1993 rok.

Premier 
Adolfas ŚLEŻEVIĆIUS 

Minister opieki społecznej 
Teodoras MEDAISKIS

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
Artykuł na zamówienie

Przeczuda nie mylą. Jeżefiz Am­
basady RP w Wilnie proponuje się 
spotkanie z dziennikarką z „Polityki”, 
poważnego pisma, to można było się 
domyśleć, na czyje zamówienie to się 
robi I jak będzie spreparowany mate- 
riaŁBo, niestety, dziś Ambasador Jan 
Widacki i jego otoczenie kładzie 
główny nacisk na to, aby nie dopuścić 
do kontaktów dziennikarzy i innych 
osobistoSd z zorganizowanym środo­
wiskiem polskim, lub co najmniej 
uprzednio poinformować każdego, z 
jakimi to hochsztaplerami i naciąga­
czami będą mieli do czynienia. Roz­
syłane po świecje listy, gremialnie o- 
czemiające Polaków na Litwie, są 
tego niezbitym dowodem.

G ru z iń sk i średniow ieczny 
poeta Szota Rustaweli w „Witeziu 
w tygrysiej skórze” zauważył, że 
p ó łp ra w d a  je s t  obrzydliw ym  
kłamstwem. Podobne ma się uczu­
cia po przeczytaniu artykułu J. Pa­
radowskiej „Smutki znad Wilii” 
pod znamiennym podtytułem „Li­
tewskie bantustany” („Polityka” z 
dnia 31.07.1993 r.; „Kurier Wi­
leński” z dnia 6.08.1925 r.).

Jakby o  wszystkich i o  wszyst­
kim, ale w krzywym zwierciadle. 
Ksiądz Dariusz Stańczyk jest rze­
czywiście piękną postacią, ale o  co 
jednak chodziło dziennikarce —  o 
uszanowanie tej osoby, sensacje czy 
wystawianie na niepotrzebne nie­
przyjemności?

Autorka będąc poinformowa­
na, zapomniała zaznaczyć, że d , 
których rzekomo ciekawi folklor 
wileński, już od kilku lat organizują 
rzemieślnicze, rolnicze i inne szko­
lenia dla młodzieży polskiej, z tru­
dem wyszukując na to miejsca i 
środki, aby przygotować ją  do żyda 
w warunkach gospodarki wolno­
rynkowej. Kompromitowanie idei 
ośrodka zdrowia w Bujwidzach, co 
najmniej 30-krotnie zawyższając 
jego wartość, pomocy rolnikom po­
przez dostarczan ie używanego 
sprzętu rolniczego z Polski, czy po­

trzeby wyższej uczelni dla Pofew, 
w celu odrodzenia rodzimej™’  
g enc ji, je s t  doslo*?1 
powtórzeniem myśli i czynów i3  
o  których powyżej, znając t a '  
dzień, co się dzieje wokół frodoj? 
ka polskiego.

Cl zaś eksponowani^,,,., 
wiecznie coś robiący, przy biliaSJ; 
rozważający o rozwoju 
biznesu, zawsze zdążają ffiRg® 
się doczepić —  do powita?* 
Związku Polaków, do pienlS? 
„Wspólnoty Polskiej” na buj? 
szkoły i nawet do Armii KrajjJj 
Perfidność polega na tym, ie a /  
piając polskie zorganizowani 
dowisko ze swoimi postulataiai^
mai w każdej postaci, bo jakoCf'
szkodzi stosunkom poUkoS? 
sk im , o rg a n iz u ją  in p j?  
poświęcone AK, która przedeł U  
noznacznie widziała W itetoiJ?' 
w składzie Polski, nie u znając 
tęp czeg o  a k tu  Ribbenii 
Mołotow. A boi- '
na tym można zarobić. ObceS 
dla tych ludzi pojęcie, że 
pomóc innym bez reklamy, b ę ^  
bistej korzyści i własnym koszteą 

W cale n ie jestem  przecz 
komuś, że ten ktoś robi piywatm 
interes. Tylko niech to robi 
własnym imieniu i nie zbiera 
fitów kosztem czy to ZPL czy |g 
Polaków. Chodzi o zwykłą ludzh 
uczciwość.

Moim skromnym zdaniem, o* 
godzi się gazecie, która jak dty* 
czas raczej miała w naszym środo, 
wisku opinię niezależnego \ 
wykonywać zamówienia^ w tak £ 
niedawna dobrze znanym stylu.

W ysyłam  swoje zdanie o 
twórczości pani J . Paradowskiej 
raczej z ciekawości — czy „Polfy 
ka** i „K.W.” wydrukują mojąor. 
zamawianą odpowiedź, f l j

Ryszard MACIEJ KIANK, 
poseł na SejmRL 

Wilno, 10.08.1993 r J T

OD REDAKCJI: Dziwi nas ten fakt, że pan poseł, który jest stałym egid* 
Idem „Kuriera”, dotychczas wątpi w pluralizm naszego dziennika i wysyła pra 
fax „swoje nianie o twórczości pani J. Paradowskiej raczej z ciekawości—o 
”K.W.„ wydrukuje nicza mawianą od po wiedźm.”. Niewierny, kto zapraszał mą 
dziennikarkę z „Polityki” do Wilna i wcale nie z solidarności zawodowtj prapfc- 
my stwierdzić, że mimo krótkiego pobytu, trafnie podpatrzyła wiele rzeczy,wta 
— również dotyczących naszego polskiego piekiełka.

Ponieważ redakęja „K.W.” nie „zbiera profitów” w Macierzy, o nkniep* 
(I nic nie otrzymtą|e) ani dla gazety, ani dla Jej pracowników, więc moJetyi 
czystym sumieniem zwątpić, czy tym, którzy zakładąją ośrodek z d row ia  w 
dzach wcale nie zależy na reklamie, że zawsze robią to „bez osobistej konj&l 
własnym kosztem”. Jak w takim razie wytłumaczyć fakt, że w bpii* 
zakładowym tzw. przedsiębiorstwa bez zysku „Bujwidzie! Dora Zdromî  
(które, notabene, za podarowane dla Polaków Wileńszczyzny pieniądzeafi 
było na osobę prywatną (?) za pokaźną sumę budynek w stanie 
Bujwidzach) tylko cztery części wkładów należą do Fundacji Rozwoju Kall** 
nego i Gospodarczego, resztę stanowią wkłady prywatne 9 osób do slebkfłrl 
liżonych, m.ln. posłów na Sejm RL R. Maciejkiańca, Z. SicmienowiMPjJ 
UPW R. Brazisa, prorektora S. Mąjewsldego, lekarzy B. Siwickiej, T. Grygor**5 
i in. Redakcja posiada dokumenty świadczące, że dla zakończenfiJp*j 
wspomnianego ośrodka oraz jego wyposażenia w sprzęt medyczny potrzeM* 
rzeczywiście niebagatelna suma pieniędzy, o którą organizatorzy ubleg»W i 
Stowarzyszeniu „Wspólnota Polska” 1 innych organizacjach. Równie! 
„nleza mawia na” gwałtowna reakcja na artykuł w „Polityce” śwladcijou* 
panu posłowi na reklamie swojej działalności naprawdę zależy, j

Nad Wilią. FoL Bronisława K ondrat
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D o g r a m  w iz y t y
PAPIEŻA NA LITWIE

powitanie na  Wileńskim Lotniska 
15-"""spotkanie z duchownymi, zakonnikami, zakonnica- 
Skain i w Archikatedrze Wileńskiej.

_  spotkanie z prezydentem Republiki Litewskie] w

s ^ ^ ^ ^ i a n l e c  w kaplicy Ostrobramskiej.

5  WRZEŚNIA (NIEDZIELA)

K ino
,30—Ekumeniczne spotkanie w Nuncjaturze.
«<5Z  Odwiedzenie grobów ofiar 13 stycznia i Miednik na

^ — jAntokolskim.
,0 3 0  -  Msza św. w Zakrecie (Vingisie).
Temat: .Chrzest O dnow ienie o b ie tn ic  chrztu*.
1700—Spotkanie z korpusem  dyplom atycznym w  Nuncja-

^ 1 8  0 0 —Spotkanie z pracownikami kultury i nauki w  akade- 
jtóim kościele św. J a n a

19.0 0 —Spotkanie w kościele św. D ucha z  przedstawicielami 
Wspólnoty Polskiej.

2 0 1 0  — Kolacja w Pałacu Biskupim Arcybiskupstwa Wi­
tuskiego.

6 WRZEŚNIA (PONIEDZIAŁEK)
Kowno
10.0 0 —Msza św. w Santace
Temat .Poświadczmy nasz chrzest’

12.30—Obiad i spotkanie z  Konferencją Biskupów Litwy w 
Pćłacu Arcybiskupim w Kownie.

15.45—Wizyta w Archikatedrze Kowieńskiej.
16.20 — Spotkanie z m łodzieżą na  Stadionie im. Dariusa i 

Grśnasa.

7 WRZEŚNIA (WTOREK)
Szawle (Śiauilai)
10.SB— Msza św. na Górze Krzyży.
Temat .Męczennicy, zesłańcy , Litwa —  krajem  krzyży*. 
Szydłów (Śiluva)
1720—Modlitwa w kaplicy w Szydłowie.
J7 .4 5 —Liturgia słowa w kościele szydłowskim.
Temat .Rodzina chrześcijańska* .

!  WRZEŚNIA (Ś RO D A )
Wilno

I •*—Pożegnanie na Wileńskim Lotnisku.

viny
R e ń s k i e

J f e J
S u J 1” kjSL*P°lk«nla Ojca

“hSS"0*' komi,clu

s&fe-sss

K^S^prawUn,:M'
w ^g^aononau- 

papież

płytami betonowymi, po wizycie zde­
montuje się je (patrz zżęcie). 

KSIĘGARNIE MAJĄ NOWYCH 
WŁAŚCICIELI 

Premier Adolfas Śleżevićius wydał 
rozporządzenie, zezwalające Wi­
leńskiemu Zarządowi Miejskiemu 
nieodpłatnie przekazać do 1 września 
1993 r. księgarnie wileńskie do dyspo­
zycji różnych instytucji, przedsię­
biorstw i t d.

Tak więc wydawnictwo „Vyturys" 
otrzymuje pomieszczenia, środki 
trwałe i małowart ości owy sprzęt księ­
garni „Saturnas" i „Śeśkine". Do 
„Vagi" natomiast należeć będzie księ­
garnia „Naujininkai”. Przedsiębiorst­
wa państwowe: „PaSto żenklas” otrzy­
muje księgarnię „VaivorykItć", a 
„Vilniaus parkai” — „Żiburelis".

Litewskiemu Związkowi Pisarzy 
— w charakterze pomocy państwa 
przekazuje się do dyspozycji pomiesz­
czenia, środki trwałe i sprzęt wileńskiej 
księgarni „Atźalynas". Litewskiemu 
Funduszowi Dziecka—w charakterze 
pomocy państwa — pomieszczeń, 
środków trwałych i sprzętu wileńskiej 
księgami „śilelis". Bibliotece Central­
nej miasta Wilna — księgarnię „Mińs­
ka*”.

Halina JOTKIAŁŁO

Sejm 
Wileński 

1922 r.

d o k u m e n t a l n a

Po trzecim posiedzeniu Sejmuzeb- 
rała się na posiedzenie Komisja Poli­
tyczna, kuka ustaliła kompromisowy 
projekt uchwały, na który zgodziły się 
wstępnie ZSiUN, RL, PSL, Stronnic­
two Demokratyczne, PZL „Odrodze­
nie-Wyzwolenie”. Formuła zapropo­
nowana przez Komisję Polityczną była 
następująca:

„W Imię Boga Wszechmogącego! 
My, Sejm w Wilnie, wolną i pow­

szechną wolą ludności Ziemi Wi­
leńskiej powołany,

pełnię prawa do stanowienia o lo­
sach tej ziemi posiadający,

pomni na wiekowe węzły, co akta­
mi w Horodle i Lublinie, w uchwałach 
Konstytucji Majowej z roku 1791 uko- 
rowanemi, ziemie nasze z Polską na 
mocy dobrowolnych umów w jedno 
połączyły,

oraz na krew ojców naszych, ofiar­
nie przelaną w walkach narodu o wol­
ność po nieszczęsnych Ojczyzny roz­
biorach,

sk łada jąc hołd  męstwu i 
poświęceniu żołnierza polskiego, syno­
wi tej ziemi — Józefowi Piłsudskiemu, 
bohaterskiemu czynowi — gen. Żeli­
gowskiego,

zgodnie z prawem narodów do sta­
nowienia o sobie,

w imieniu ludności tej ziemi, jej 
żyjących i przyszłych pokoleń,

mając na celu zabezpieczenie ich 
wolności i wszechstronnego duchowe­
go i mateijalnego rozwoju,

na posiedzeniu dnia 11.11.1922 j*. 
uchwalamy i postanawiamy:

1. W szelkie węzły prawno- 
państwowe, narzucone nam przemocą 
przez Państwo Rosyjskie, uważamy za 
bezpowrotnie zerwane i nieistniejące, 
jak również odrzucamy wszelkie prawo 
Rosji do ingerowania w sprawie Ziemi 
Wileńskiej.

2. Roszczenia prawno-państwowe 
do Ziemi Wileńskiej, zgłaszane przez 
Republikę Litewską, które znalazły 
swój wyraz w traktacie litewsko-bolsze- 
wickim z dn. 12 lipca 1920 r. jako też i 
wszelkie inne, odrzucamy i na zawsze 
uchylamy.

3.‘ Stwierdzamy uroczyście, że nie 
uznamy żadnej decyzji, przez czynniki 
obce wbrew naszej woli powziętej, 
zarówno o losach ziemi naszej, jak i w 
sprawie jej wewnętrznych urządzeń.

4. Ziemia Wileńska stanowi bez 
warunków i zastrzeżeń nierozerwalną 
część Rzeczypospolitej Polskiej.

5. Rzeczpospolita Polska posiada 
wyłączne prawo zwierzchności 
państwowej nad Ziemią Wileńską.

6. Władze ustawodawcze Rzeczy­
pospolitej Polskiej posiadają jedynie i 
wyłącznie prawo stanowienia o usta­
wach i urządzeniach Ziemi Wileńskiej.

7. Wzywamy Sejm Ustawodawczy i 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej do na­
tychmiastowego wykonywania praw i 
obowiązków, wypływających z tytułu 
zwierzchności Rzeczypospolitej nad 
Ziemią Wileńską”.

Inne stanowisko w tej sprawie niż 
Komisja Polityczna miały PPS i PZL 
„Odrodzenie". PPS w nowym swoim 
projekcie zrezygnowało ze sfor­
mułowania o autonomii, reszta uch­
wały pozostała taka sama, dokonano 
jedynie korekty stylistycznej. „Odro­
dzenie” stało nadal twardo na swoim 
wcześniejszym stanowisku i dalej pro­
ponowało przyjąć ich projekt.

Przez następne pięć posiedzeń

Sejm dyskutował sprawę uchwały o 
przyszłości Wileńszczyzny. Przez te 
p ięć posiedzeń posłowie posz­
czególnych stronnictw uzasadniali 
wcześniej deklarowane stanowisko. W 
czasie tych dyskusji zwolennicy auto­
nomii Wileńszczyzny próbowali jeszcze 
przekonać większość o potrzebie wpro­
wadzenia do uchwały zapisu ojej nada­
niu, jednak ostatecznie zwyciężyła kon­
cepcja większości preferowana przez 
ZSiUN i RL, a do której ostatecznie 
skłoniły się pozostałe stronnictwa 
oprócz PPS i „Odrodzenia”*

Na 10 posiedzeniu Sejmu 20 lutego 
1992 r. przeprowadzono ostateczne 
glosowanie na uchwałę orzeczeniową. Pod 
głosowanie poszły trzy projekty. PPS-u, 
„Odrodzenia" i większości Komisji Poli­
tycznej. Za projektem „Odrodzenia" 
głosowało tylko 3 posłów (tylu posłów li­
czył Klub poselski „Odrodzenia"). W 
sprawie motywów głosowania zabrali gk* 
przedstawiciele Demokratów oraz PSL. 
Stwierdzili oni, że ich stronnictwa 
głosować będą przeciwko tej uchwalc, 
gdyż przewiduje ona współpracę z Litwą 
Kowieńską, na co oni zgodzićsię nie mogą. 
Formuła PPS-u przepadła dlatego, że jak 
to stwierdził przedstawiciel PSL-u Stanie­
wicz, uchwała o połączeniu Ziemi Wi­
leńskiej z Polską powinna być przyjęta 
przez zdecydowanąwiększość Sejmu, stąd 
głosowanie za formułą większości, a 
wstrzymanie się od głosu przy formule 
PPS-u.

Pd odrzuceniu wniosków „Odro­
dzenia" i PPS-u przystąpiono do 
głosowania na formułę większości Ko­
misji Politycznej. Na wniosek posła 
Engla głosowano najpierw za posz­
czególnymi punktami uchwały, a po 
przegłosowaniu tego miano głosować 
imiennie za całą uchwałą en bloc. Efek­
tem głosowania było przyjęcie uchwały 
o wcieleniu Wileńszczyzny do Polski 
stosunkiem głosów %  za i 6 przeciw, 
czterech posłów było nieobecnych w 
trakcie obrad. Posłowie wstrzymujący 
się to: Stanisław Bagiński, Stefan Mic­
kiewicz, Stanisław Maszczyk, Bro­
nisław Szeptunowski, Antoni Trabsza i 
Aleksander Zasztowt. Byty to całe dwa 
Kluby poselskie, „Odrodzenie" i PPS.

Przyjęcie uchwały wdeleniowej na 
10 posiedzeniu Sejmu Wileńskiego za­
kończyło główny nurt jego obrad. Od­
było się co prawda jeszcze pięć posie­
dzeń, jednak nie wnosiły one nić 
nowego. Ustalono na nich jeszcze uch­
wały wykonawcze do ostatecznego 
przeprowadzenia wcielenia Wileń-
W "

szczyzny do Polski Podjęto też teraz 
kilka innych uchwał, które na 
wcześniejszych posiedzeniach były od­
syłane do Komisji Interpelacyjnej.

Na 12 posiedzeniu 25 lutego Sejm 
podjął kilka uchwal Były to: wniosek 
żądający od władz polskich wcielenia 
pasa neutralnego do Polski, 
zapewnienie przez rząd polski 
równouprawnienia dla Polaków miesz­
kających na Litwie oraz wniosek do 
rządu o uzyskanie od Litwinów zapew­
nienia zwolnienia z więzienia skaza­
nych członków POW.

W trakcie obrad Sejmu Wi­
leńskiego składano szereginterpelacji 
w duchu zapowiedzi przedwyborczych. 
Były to więc propozycje uchwał o raz-. 
szerzeniu reformy rolnej czy innych po­
dobnych postulatów społecznych.

Na 15 posiedzeniu Sejmu 1 marca 
wybrano spośród posłów 20-osobową 
delegację, która miała wyjechać do 
Warszawy, aby tam przekazać uchwałę 
o wcieleniu Wileńszczyzny do Polski 
Wybierając delegację ustalono, że wy­
bierać się ją będzie proporcjonalnie do 
układu sił w Sejmie. Zgłoszono cztery 
listy kandydatów: nr 1 Zespołu Stron­
nictw i Ugrupowań Narodowych, nr 2 
Bloku Stronnictw Lewicowjrch, nr 3 
Rad Ludowych i nr 4 „Odrodzenia". 
Ostatecznie członkami delegacji zosta­
li posłowie:

— z listy nr 1: ks. Olszański, 
Bańkowski, Raczkowski, Zwierzyński, 
Czarnowski, Brzostowski, Kłyszejko i 
Lisowski;

— z listy n r 2: Krzyżanowski, 
Uziembło, Chomiński, Abramowicz, 
Zasztowt, Antoni Mickiewicz i Milewicz;

— z listy nr 3: Szwabowicz, Ma ło­
wi es ki, Zalewski, Kulesza i Jachniewicz.

Tak wybrana delegacja odjechała 2 
marca do Warszawy, gdzie miała doko­
nać w zasadzie tylko formalności, czyli 
przekazać rządowi wolę przedstawicieli a 
Ziemi Wileńskiej.

Po wyborze delegacji przedstawio­
no posłom Odezwę Komitetu Budowy 
Pomnika Adama Mickiewicza w Wil­
nie. Na tym zakończyły się obrady 
Sejmu Wileńskiego, jak się później 
okazało, było to ostatnie posiedzenie 
tego Sejmu.

(Cdn.)
Aleksander SREBRAKOWSKI

NA ZDJĘCIU: Akl Inkorporacji 
Ziemi Wileńskiej do Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Repr. Walery Charin

Początek patrz w nr 137

' i  ' - c . . - i  : V -  ■

Rozmawiają dwie przyjaciółki:
— Jest zupełnie pewne, że męż­

czyzna zawsze będzie chciał poślubić 
kobietę głupszą od siebie...

— Gzy dowiedziałaś się tego od 
swojego męża?

— Nie, od twojego.
•  •  o

—TWoja żona wygląda na zmęczo­
ną, co jej jest?

— Nic takiego, po prostu wczoraj 
mieliśmy na obiad królika.

—-1 jaki to ma związek?
— Po prostu, ręce ją bolą od sku­

bania.
•  » 0

Na zjeździć absolwentów liceum

profesor pyta swojego dawnego u- 
cznia:

— No, a ty Józek też masz dzieci?
—Mam panie profesorze, ośmioro.
—No tak, zawsze ten sam, w szko­

le też nigdy nie uważałeś.

— Że też oskarżony nie ma wsty­
du!—grzmi sędzia. — Widzę pana już 
czwarty raz na tej sali!

— A czego miałbym się wstydzić? 
— dziwi się oskarżony — pan sędzia 
bywa na tej sali codziennie.
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LTV

7.30 — Wiadomości w  jęz. 
francuskim i niemieckim. 8JO
— Serial „Przekonywacze*. 9.20
— Dla dzieci. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 -  ,£ la  drie-
_j 18 50 — Wiadomości
Ima.). 19.00 — Wiadomości
BBC (napisy litewskie). 19.30
— Film dok. 2SEOO — Serial 
„E-Street". 20.25 — Najśmiesz­
niejsi ludzie Ameryki. 21.00 — 
Panorama. 21.30 -  Telegra
Tak. Nie“. 22.30 — Aleja Lai- 

5ves. 22.45 — To cl show.
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.30 — Wideofilm.

Tele-3

10.20 — Film „Bez ojca'*. (R). 
11.50 — Muzyka. 12.30 — Wia­
domości CNN. 13.00 — Filmy a- 
nim. 13.50 —  Film „Perry Ma­
son". 14.50 — Film. 16.10 —
Muzyka MTV. 16.55 — Film W. 
Disneya 17.45 — Muzyka. 18.00 
_  Filmy anim, 18.30 — Repor­
taż z Szawli. 19.00 — Wieści. 
(R). 19.25 — Serial „Santa Bar­
bara" (R). 20.15 — Sam sobie re­
żyserem (R). 20.45 — Pięściars­
kie mistrzostwa świata zawodo­
wców (R). 22.00 — Japonia: ple. 
mię elektroników. 23.00 —■. 
Koncert.

Warszawa

13.00 — Wiadomości. 13.15 — 
„On, ona, ono*' -7- film obycz. 
prod. niemieckiej. 15.00 — O- 
bok nas. 16.00 — „Stan ducha". 
16.15 — Kino wakacyjne: „Wid- 
gct'* — serial prod. USA. 17.05
— Di* dzieci: 17.50 — Muzycz­
na Jedynka. 18.00 — Tełeezpress.
18.20 — Gra o klasę. 19.00 — 
Randka w ciemno — zabawa 
ąuirowa. 19.45 — wZulu Guli na 
wakacjach" — program satyrycz­
ny Tadeusza Rosisa. 20.00 — 
Wieczorynka — ..Muminki''. 20.30
— Wiadomości. 20.55 — lrDwóch 
na dwóch". 21.15 — „Sword ci 
honour" (1 ) serial prod. austra­
lijskiej. 23.05 — „Raz się tylko 
żyje" — reportaż Beaty Postni- 
koff. 23.30 — „Przystanek" — 
reportaż Jadwigi Wileńskiej. 
23.45 — Wiadomości. 24.00 — 
Muzyczna Jedynka. 0.05 — 
„Uciekinierzy" (1) — film dok. 
prod. USA. 0.40 — Gorąca li­
nia. 0.50 — ffMary Higgins 
Clark Colletion". 2.20 — Prog­
ram rozrywkowy. 3.00 — „Szpi­
tal" (7) — serial obyczajowy 
prod. holenderskie}.

Ostankino

4.55 — Program dnia. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — TV film dla dzieci 
„Przyszedłem". 9.25 — Jasna 
droga. 9.55 — Koncert muzyki 
ludowej. 10.10 — Klub podróżni- 
ków. 11.00 — Dziennik. 11.20 — 
Ameryka z M. Taratutą. 11.50 — 
Film-spektakl „Bajka o utraco­
nym czasie". 12.55 — Serial 
,.Drobiazgi życia". (11—12). 14.00
— Dziennik. 14.20 — Program. 
14.25 — Brydż. 14.50 — Biznes. 
15.05 — Film anim. 1535 — 50 
x50. 16.45 — Jak osiągnąć su­
kces. 17.00 — Dziennik. 17.20 — 
Program. 17.25 — Technodrom. 
17.35 — O pogodzie. 17.40 — 
Człowiek i prawo. 18.15 — A. 
meryka z M. Taratutą. 18.45 — 
Pole cudów. 19.40 — Dobranoc­
ka. 19.55 — Reklama. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Program. 20.40
— Człowiek tygodnia. 20.55 — 
Serial kryminalny „Sveeney" (8). 
21.55 — Za oknem sierpień-2. 
22.45 — Autoshow. 23.25 — 
Koncert. Podczas przerwy — 
Dziennik.

SOBOTA, 21 SIERPNIA 

LTV

9 00 — Wiadomości. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 — I dla rodziny, 
i dla domu. 10.35 — Słowo 
chrześcijanina. 10.45 — Zgoda.
11.35 Nasz Język. 12.05 —
Wideospektakl LTV. „Don Juan".
14.45 — Jazz-session. 15.05 — 
Czeski serial dla dzieci „Pociąg 
nadziei". 16.05 — Sport na kwie­
cie. 16.50 — Program białoruski.
17.00 — TV album. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Z zachod­
niego wybrzeża. 18.40 — Dla 
dzieci. 19.00 — Film fab. LVF 
(,Jesteń mojego dzieciństwa". 
20.15 — Hotel muzyczny. 21.00 
—. Panorama. 21.30 Pod wła­
snym dachem. 22.15 — Serial 
krymin. „Starzec". 23.15 — Wia­
domości wieczorne. 23.30 — Po 
kolacji.

Bałtycka TV

8.00 — Ekspedycja w Misztu- 
nach. (3). 8.20 — .J a  jeszcze 
śnię*. 6.40 — Pieśni Litwy 
Wschodniej. 9.00 — Film dok.
9.20 — Niezwykła mieszanka.
10.00 — Program TVP.

Tele-3

9.00 — Filmy anim. 9.30 — 
Filmy dla dzieci. 10.00 — Film 
dla dzieci „Lassie". 10.30 — Dog 
House. 11.00 — Film „Ludzie in­
teresu" (R). 12.20 — Muzyka 
country. 12.45 — Film „Rctoin 
Hood". 15.15 — Muzyka. 15.35
— Pokazuje K-2 (R). 16.05 — 
Futbol bez granic. (R). 17.00 — 
Futbol amerykański. 18.00 — 
Duch Kuna Yala. 19.00 — Wia­
domości (R). 19.20 — Film dok. 
A.A. 20.00 — Najlepsze piosen­
ki MTV. 22.00 — Fihn „Grem- 
linowie".

Warszawa

9.35 — Wszystko o działce.
10.00 — „Ziarno**. 18.25 — „Ta­
jemnice zamków północy" oraz 
Walt Disney przedstawia. 12.05
— „Opowieści o dzikiej przyro­
dzie" — serial przyrodniczy prod. 
USA. 12^0 — Magazyn „Mo­
rze". 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Teatr Telewizji — Spektakl 
na bis. R. W. Fassbinder „Go­
rzkie Izy Petry von Kant". 14.20
— „Przyroda w ZOO** — serial 
prod. australijskiej. 15.05 — 
17.55 — Studio festiwalu pols­
kiej twórczości telewizyjnej.
15.20 —-• Teatr Młodego Widza: 
„Wieża Babel**. 15.45 — Joy­
stick. 16.10 — Barczykowie**. 
16.40 — Powtórka z -rozrywki. 
17.05 — To nie jest sprawiedli­
we. 18.00 — Teleezpress. 18.20
— Polaków portret własny ■— 
teleturniej. 18.50 — Opole *93 
„Do grającej szafy grosik 
wrzuć". 19.10 — „Dzień za 
dniem" — serial obycz. prod. 
USA. 20.00 — Małe wiadomości 
DD. 20.10 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 20.55 — „Dwóch 
na dwóch**. 21.15 — „W  krzy­
wym zwierciadle — europejskie 
wakacje** — fihn fab. prod. USA. 
22.50 — Czar par. 0.05 — Wia­
domości. 0.15 — Sportowa so­
bota. 1.05 — „Brudny Harry"
— film sensacyjny prod. USA.
2.45 — Noce w Las Vegas. 3.30
— „Szpital" (8).

Ostankino

6.00 — Dziennik. 6.20 — Pro­
gram dnia. 6.25 — Gimnastyka. 
635 —• Fihn anim. 6.45 — So­
botni poranek biznesmena. 7.30
— Szansa. 8.00 — Maraton-15. 
8.25 — Dopomóż sobie. 8.55 — 
Sobotni autograf. 9.25 — Źród­
ła. 9,55 — Notatki nie podróżne. 
10.20 — Międzynarodowe świę­
to lotnictwa w Tuszynie. 11.20 — 
Salon awiokosmicZny. 11.35 — 
Kiosk muzyczny. 12.05 — TV 
dzi, nie licząc kamery filmowej. 
14.00 — Dziennik. 14.20 — Pro-

7-dniowa podróż 
do najegzotyczniejszego kraju św iata^,

I n d i i! ■
Wycieczki po .starym 1 nowym Delhi, Dłajpur, Tadż Mata 

wszystko to podczas kotnercy J nor wypoczynkowej podróży do v 
dli 20 1 27 sierpnia oraz 3, 10, 17, 24 września.

CENĄ PODROŻY ZALEŻY OD WAGI BAGAŻU.

Szukajcie nas: Vllnłus, ni. Sodu 13, tel. 26-11-24 1 2Vii 
■ v  I M S  rvT  a  Ci”  94; Kaunas, teŁ (8-27) 22-09-23; Kłajpeda, W. (8-2811 ł *

U A O  „ A / l g i U  I N A 3  60; Slaullal. tel. (8-214) 344-71.
(Zam. 2450)

r ł
DOMUS
OPTIMA

Kupujem y, sprzedajem y, 
wym ieniam y, wynajm ujem y
d o m y ,  m i e s z k a n i a ,  g a r a ż e ___________

gram. 14.25 — Film anim. 14.50 
— Pieniądze i polityka, 15.20 — 
Za ramki}. 16.20 — Program 
łpertowy. 17.05 — TV film fab. 
potal. 17.50 — Szczęśliwy przy­
padek. 18.50 — TV fibn fab. 
„T. J . Hooker" (1). 19.40 — Do­
branocka. 19.55 — ReWama.
20.00 — Dziennik. 2035 — Pro­
gram. 20.40 — Serial „Błękitne 
1 szare" (8). 21.20 — Studio
„Rezonans". 21.40 — Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 22.20 — 
A. Wozniesienski Podczas prze­
rwy — Dziennik. O  pogodzie.
1.00 — TV film fał). „Dekalog-
m".

V iln iua, A .J a k S to  8 , t« l. 2 2 3  3 6 1 ,2 2 3  2 2 6  K au n n , Lalsves al. 74-3, M . (»-27)22gt3o

NIEDZIELA, 22 SIERPNIA

SPRZEDAJE SIĘ

nową partią tureckich kurtek 
skórzanych ze skrawków o róż­
nych fasonach 1 rozmiarach. 23— 
27 USD.

Vllnius, teł. 73-72-25, 75-71-85.
(Zam. 2449)

KUPEĘ wwtM Chin do roku 
1968,

KUPIĘ listy Gdańska, Chin, 
Niemiec.

Datę dobre ceny.
Jan Brandys akr. poczt, l i  

48-250 Głogówek Polska
(Zam. 15-T)ŁTV

8.00 — Panorama. 8.05 —
Program o  biznesie. 8.30 —
„UeUoto". 8.35 — Kalendarz.
8.45 — TV album. 9.15 — Abe­
cadło zdrowia. 9.30 — Dla dzie­
ci. 10.05 — Serial „E-Street".
10.30 — Przekraczając 2000.
11.20 — W  Święcie koszykówki.
12.00 —' Jeden św iat 12.30 —
Koncert życzeń. 13.30 — Wideo­
spektakl LTV, J. Gruśas, „Bar­
bara Radziwiłłówna". 15.50 —

,TV film „Na powitanie Ojca
św.". 16.20 — Ojczyzna. 16.50
— Rozmowy wileńskie. 17.25 !—
Koncert. 13.00 — Wiadomości.
18.05 — Dla dzieci. 19.30 —
Divertismento W. A  Mozarta.
19.45 — Missis Lftwa-93. 21.00 - r  
Wiadomości. Opinie. 21.40 - r  
Seriał „Miasteczko Twin Peaks“
(22). 22.35 — Wasze studio.
23.05 — Niemiecki festiwal jaz­
zowy. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne.

Bałtycka TV ______________

8.00 — Myśli niedzielne. 8.15
— Film dok. „Smutna Wene- P O C O U Ć ł  
cja". 8.25 — Dziecięcy weekend. ®
8.55 — Zwyczajne historie. 9.20
— Kroki. 10.00 — Program TYP.

SPRZEDAJE SIĘ

komplet miękkich mebli „Gał- 
ve“.

Zwracać się: Vlinius, teł. 26- 
36-74.

(Zam. 2427)

Kalendarium
* Piętek (20.Vm) jest 232 

dniem 1993 r. Do końca roku 
133 dni.

* Znak Zodiaku — Lew.
* Imieniny: Bernarda, Samuela, 

Sobiesława.
* Wschód Słońca — 6.02, za­

chód — 20.40. Długość dnia U  
godz. 38 min.

po wysokiej _ _ _
złoto, platynę, pałUd, 

Zwracać się: Vflnlm, w  
29, teł. 22-3246. 
________________ (Zam. Wj

Stale 
po dobrym karfe 

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Vilnhn, Sos 
5/24—1, teł. 63-92-6$ o t M 
9 do n .

(Zam. 2454

Stale i drogo 
SKUPUJEMY 

czeki tawestycyjM. 
Vlłnius, Zlrmunu ID, połą i 

teL 75-82-78 od godz. 9 to 
(Zam 20

DROGO PŁACIMY 
za złoto, platynę 1 ordoyU 

nłna.
Zwracać się: Vlłniai, KI 1 

37-10.
(Zim. 243

UDZIELAM POBAD 
w sprawie kupna 1 

metali kolerowydL
Vlłnins, tel. 64-12-8S, 

w godzinach w lea«*r' 
64-20-12. ^

(Zsm._g,

W przedsiębiorstwie W ** 
,,Danilava'*

SPRZEDAJE* SĘ 
torf dla rolnictwa 1 ■* ̂  

Yllnlus, teŁ 26-26-53, V *
(Zam. &

Wyrazy serdecznego współ­
czucia Weronice PIETKIE­
WICZ z powodu śmlerd 
Brata składają pracownicy 
państwowego przedsiębiorst­
wa Karolinlsklego Starostwa

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 20 sier­
pnia zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez opadów, wiatr północ-, 
no-zachodni, umiarkowany. Tem­
peratura w dzień 17—19 stopni.

21 sierpnia możliwe lokalne 
opady, 22 sierpnia bez opadów. 
Temperatura w nocy 7—12, w 
dzień 18—23 stopnie.

Dyżurni wydania: 
Krystyna ADAMOWICZ.

Jan LEWICKI, .f< 
Krystyna BUCZYŃSKĄ* 
Krystyna BOGDANO^] 
Marian BOGDZłUN

KUISSS
Dziennik społeczno-polityczny 

Sejmu 1 Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsyte pr. 60,
2044, Vllnlus 
Łletwos RespubUka

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 zL 
Zam. 2683
Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-46, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa I samorzędn terenowego — 42-76-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64,  prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzłety — 42-79-73, 42-66-86, iy d a  
politycznego — 42-78-61, tycia wsi — 42-79-66, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztoki — 42-79-88, feUetonów i sportu
— 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-60, 
45-03-95, solecznlckl — 52-766, śwlędańskl — 44-21-46, trocki I 
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60i 42-72-71, styliści — 42-72-92. maszynłstkl — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew Bi

Biuro ogłoszeń i reklamy H  |t| 
sv4s 60, 11 piętro, pokój W 
lefon — 42-66-63. Czynne «•

17.00 w dniach praef. 4̂


